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Kuryer Poznański

wychodzi eodziennie z wyjątkiem ponie 
działków i dni poświątecznych.

Tłedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16.

Administracya i Bkspe- 
dyoya:

przy ulicy św. Marcina nr. 18 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznanin marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (zob. Zeituugs-Prcis- 
iiste p. 1882 Abtheilung II. s. No. 48.) 
w iuhych krajach: cena poznańska z do

łączeniem przesyłki.

Cena ogłoszeń
»yn:*i 15 fenygów od drobnego siedmio» 
lamowego wiersza. — Rekiamy po 30 fen. 
od wiersza* — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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Poznań, 29 lipca.

Signatura temporis*).
u^vU *yS0(ini w pismach ilustrowanych 

amerykańskich, pojawiały się szczególniejsze w swo­
im rodzaju ilustracye, przedstawiające budynek, a 
raczej grupę budynków, które swą powierzchowno­
ścią przypominały poniekąd warownią, poniekąd za­
kład karny. Z tekstu dowiadział się dopiero czy­
telnik, iż ma przed sobą jednę z największych fa 
bryk stali, własność milionera Carnegiego w Home 
stead, o siedm mil pod Pittsburgiem. Zakłady fa­
bryczne zajmują przestrzeń około 300 akrów, za­
trudniając przeszło cztery tysiące robotników, two­
rzących właściwą lodaość Homesteadu.

W ostatnich dopiero czasach Carnegie jął prze­
mieniać swój zakład, przetwarzający cztery razy 
więcój stali, aniżeli fabryka Kruppa, w formalną 
fortecę. Parkan, ciągnący się na przestrzeni trzech 
mil angieslkich, wysoki na stóp dwanaście, zaopa­
trzono w kolce, które za pośrednictwem drutów po­
zostawały w łączności z maszyną dynamo-elektry- 
czną. Śmiałek, któryby się poważył przeleźć przez 
ogrodzenie, zostawał rażony potężnym prądem. Nadto 
w pewnych odstępach parkanu znajdowały się strzel­
nice, przez które łatwo można było przeprowadzić 
węże kauczukowe, napełnione zimną wodą i warem. 
W samój fabryce urządzono wieżę strażniczą z la­
tarnią elektryczną, oświetlającą przestrzeń jednomi- 
lową około fabryki, w połączeniu z przyrządami fo- 
tograficznemi á la minutę. W razie nocuego napa­
du można więc było mieć na zawołanie podobiznę 
napastników?

Tak więc fabrykant gotował się do walki. 
Przeciw komu? Przeciw czteru tysiącom własnych 
robotników, pobierających miesięcznej płacy 200 000 
dolarów.

Zarobek był znaczny. Robotnicy mieli się do­
brze. Wielu z nich posiadało nawet własne domy. 
Tymczasem rozeszła się wśród nich pogłoska o zniżce 
płacy. Stal spadła w cenie, zniżono więc skalę wy­
nagrodzenia od 10 procent do 40 procent. Robotnicy 
zabastowali i oświadczyli, że nie pozwolą nikomu 
innemu pracować we fabryce za tańszą cenę. Za­
rząd fabryczny przeczuwał burzę i z tego tóż po­
wodu przeistoczył swe zakłady, przynoszące rocznego 
dochodu siedm milionów dolarów, w istną warownią.

Od końca czerwca, to jest od chwili ogłoszenia 
zmowy, cztery tysiące robotników spoglądało niena- 
wistnem okiem na bezczynną fabrykę, oddzieloną od 
osady zwodzonym mostem. Przystęp do zakładu mo­
żliwym był tylko od strony rzeki, a i tu wstępu 
broniło ogrodzenie, wchodzące we wodę.

Homestead, do niedawna pracowita osada, stało 
się podobnem do groźnój miny. Iskierka mogła 
sprowadzić straszliwy wybuch. Jakoż i o ową fa­
talną iskrę postarał się zarząd fabryczny. W nocy 
dnia piątego lipca konny goniec wp&dł do osady 
z wieścią: Pinkertoai przybywają rzeką.

Co to są Pinkertoui ? Pinkertona ajencyą zwie 
się zakład, oehrzcony tak od nazwiska swego zało­
życiela, zakład prywatnych detektywów, którzy 
z biegiem czasu stali się rodzajem najemników śre* 
dniowiecznych. Ajencya werbuje do swych usług 
ludzi silnych, zdecydowanych na wszystko, nie ma­
jących niczego do stracenia. Uzbrojeni w repetye- 
r°we karabiny najnowszego systemu (Winchester 
nfl'S) wynajmują się dziennie za sutą opłatę od 
? /'u /lnkert3nl nie zażywają wśród ogółu ludno­
ści rtobiéj sławy, gdyż są to awanturnicy, którzy za 
opłatę gotowi są odważyo się na wszystko; zła ich 
reputacya stała się przyczyną, że w stanach Ohio i 
Illinois wydano specyalne ustawy, zabraniające uży­
wania tych kondotierów. W Pensylwanii podobny 
zakaz me istniał, więc tóż zarządzę i fabryki uznał 
za stósowne zapisać sobie 350 Pinkertnnów.

Ostrzeżenie noccego gońca poruszyło całą lu- 
dnośo osady. W mgnieniu oka mężczyźni i kobiety 
wylegli nad rzekę. Wśród robotników, obok imi­
grantów z Walii, nie brakło też Polaków, Słowa­
ków i Węgrów. W kilku minutach wyłamali ogro­
dzenia na przestrzeni stu stóp i rzucili się ku przy­
stani, nad rzekę. Nie czekali dtngo. Niebawem 
wśród nocnego mroku ukazały się światełka niewiel- 
kieg j erowca, hilującegcjdwiefhaiki, zapełnione Pin- 
kertonami. Barki te były zwykłemi czołnemi jakich 
się używa do transportu węgla. Tylko pokłady ba­
rek obito cienkiemi płytami żeiaznemi celem zabez­
pieczenia osady przed kulami.

Pinkertoni usiłowali wylądować. W téj chwili 
rozległ się huk strzału. Niewiadomo, która strona 
rozpoczęła walkę — zdaje się jednak — że Pin- 
kiertoni. Bitwa trwająca przeszło trzynaście godzin 
toczyła się z zadziwiającą ćetermiuająeą. Pinker­
toni, zdziwieni niespodziewanym oporem, cofnęli się 
zrazu na łodzie, celem umieszczenia tamże swych 
rannych i zabitych, następnie zaś ponownie rzucili 
się na przystań. Robotnicy użyli wszelkich możli­
wych i niemożliwych środków obrony. Użyli, prócz 
broni, nafty i dynamitu przeciw napastnikom, którzy 
w kom u zdać się musieli na łaskę i niełaskę.

Tłum, rozwściekloDy napadem, oraz stratą kil­
kunastu ranuych i zabitych robotników, traktował 
jeńców bezlitośnie. Zwłaszcza kobiety chciały na­
jemników lozszarpac na sztuki, spalić żywcem.
1 spełniłyby niezawodnie swe groźby, gdyby nie in-

*) Ob. »Krwawe rozruchy.“

terweneya naczelnika robotników, Hugh O’Donnela, 
który, rozwinąwszy sztandar Stanów Zjednoczonych, 
grzmiącym głosem zawezwał towarzyszy, by nie do­
puścili do pastwienia się nad zwyciężonymi. Nie­
wielu najemników uzło cało.

W Waszyngtonie zapanowała z powodu tego 
wypadku straszna konsternacja. Demokraci tryum­
fują, wskazując na wybryki milonowych monopolistów, 
wszechwładnych obecnie w obec ceł ochronnych.

Gubernator Pensylwanii powołał milicyą pod 
broń i oddział kilku tysięcy żołnierzy wyruszył na 
zbuntowanych. Robotnicy jednak wyszli naprzeciw 
wojsku z muzyką i oświadczyli, że mieli prawo za­
bić Pinkertonów, gdyż są to hultaje i stoją tylko 
na usługach bogaczy, z wojskiem związkowem jednak 
nie myślą rozpoczynać zaczepki. Ostatecznie prokla­
mował gubernator stan oblężenia, silne oddziały woj­
ska obsadziły fabryki, 1 w ten sposób przywrócono 
jaki taki porządek.

E*ilog tój krwawój historyi rozegrał się w Pitts- 
burgn dnia 24 bm. Do Fricka, dyrektora fabryki 
w Homostead, strzełił z rewolweru niejaki Bergman 
czy tóż Beckermann, z zawodu drukarz, liczący lat 
21, poddany rosyjski, od lat czterech przebywający 
w Ameryce. Sprewcę zamachu Hwięziono. Przed 
szeryfem rzekł on, iż po tylko przyjechał do Pitts- 
burga, aby zebió Fricka, który jest wrogiem robo­
tników. Przy rewizyi policyjnój znaleziono u Berg­
mana w ustach dwa naboje dynamitowe. Przypu 
szczają, że za przykładem anarchisty Łingga w Chi­
cago, zamierzał po spełnieniu zamachu odebrać sobie 
życie. Życiu Fricka, po wyjęciu kuli, nie zagraża 
na razie niebezpieczeństwo.

Wersal, 28 lipca. Sąd przysięgłych wydał 
dzisiaj wyrok na 4 anarchistów, oskarżonych o kra­
dzież dynamitu. Taugorse został skazany na 20 lat 
robót przżmusowych, Challeret na 12, Drouhe na 6, 
Etióvart na 5 lat w ęzienia.

Paryż, 28 lipca Rada ministeryalna posta­
nowiła zakazać zebrania się socyalno-demokraty- 
czny radzców fabr ik, zwołanego przez radę municy­
palną w St. Qoen.

Paryż, 28 lipca. Monsignor Ponteneau, Ar­
cybiskup z Albi, wysiósował list pasterski do du­
chownych swojój dyeeezyi, zakazujący im współpra- 
cownictwa w politycznych dziennikach i poruszania 
z kazalnicy kwesty! politycznych. Oprócz tego poleca 
msgr. Ponteneau duchowieństwu o sprawach polity­
cznych nawet w codziennej rozmowie wyrażać się 
z wiflkiśm umiarkowaniem.

Londyn, 28 lipca. Binro Reutera donosi z Tan- 
geru: Krążą pogłoski, że szczep Andżera dąży 
w szybkim pochodzie ku Tangerowi. Panuje tu wiel­
kie przerażenie. Europejczycy zamieszkali po za 
Tangerem szukają schronienia w mieście.

Londyn, 28 lipca. „Times“ donosi, że wedlng 
wiadomości z Fezu, sułtan marokański objawił zamiar 
zwrócnnia się do cara z prośbą o zamianowanie 
w Marokku posła rosyjskiego, ażeby przyjaźń Rosyi 
i Fracyi uwolniła go z pod wpływów innych mo­
carstw europejskich.

Berlin, 88 lipca. „Kólu. Ztg.“ pisze, że jak­
kolwiek pewne urzędowe koła zaprzeczają temu, fak­
tem jest, że żarów w Białogrodzie jak w C&rogro- 
dzie ponownie odbywają się »gitacye, mające na 
celu rewolucyjne przedsięwzięcia w Bulgaryi, oraz 
zamachy na życie bułgarskich mężów stanu. Buł­
garii ajent w Carogrodzie Dimitrow równie nie 
jest pewien swego życia, jak jego poprzednik. Kie­
dy Naczewicz niedawno odwiedzał Oarogród, spo- 
strzrgł, że regularnie otaczany i śledzony był przez 
Rumeliotów.

Londyn, 28 lipca. Przybył tu dr. Leon Kell • 
ner z Wiednia, aby w imieniu pewnego liberalnego 
wiedeńskiego klubu osobiście złożyć gratnlućye Glad- 
stonowl z powoda jego zwycięstwa przy wyborach. 
Dr. Kellner nie otrzyma! żądanój eudyencji, odebrał 
natomiast od Gladstona następujący list: Jestem 
bardzo wdzięczny za gratulacye, jakie pan przyje­
chałeś mi złożyć w imieniu liberalnych w Austryi. 
Ja nawzajem życzę szczerze Austryi pomyślności 
i dobrobytu, utrzymania pokojowych stósunków ze 
wszystkimi sąsiadami, zupełnego uniknięcia trudności, 
jakie niegdyś pomiędzy Austryą a Włochami istniały,' 
oraz harmonijnego rozwiązania wszystkich kwestyi, 
stojących w związku z rozmaitemi szczepami i kra­
jami monarchii.

LonrZr/n, 28 lipca. Dzienniki amerykańskie 
donoszą, że w senacie w Waszyngtonie wniósł West, 
aby upoważniono prezydenta Unii do obniżenia o 25 
procent ceł od różnych towarow, sprowadzanych 
z Prancyi, Anglii i Niemiec, a to w tym celu, by 
za pomocą tego ustępstwa skłonić wymienione pań­
stwa do wzięcia udziału w konferencyi monetarnój.

Londyn, 28 lipca. Ostateczne zbadanie odda­
nych głosów przy wyborach w Greenock gdzie pier­
wotnie gladstońskiego wybrano kandydata, wykazało, 
że kandydat unionistyczny pozyskał 55 głosów wię­
kszości ; będzie ów okręg w parlamencie reprezen­
tował.

Madryt, 28 lipca. Dnia 3 sierpnia odbędą 
się w Huelva, a względnie w Palos morskie uro­
czystości na cześć Kolumba. W uroczystościach 
tych Hiszpania reprezentowana będzie przez orm 
statków wojennych; Austro-Węgry przez jeden sta-

tek; Włochy przez 4 ; Prancya, Stany Zjednoczone 
i Argentynin każde po 2 statki; Anglia, Portugalia, 
Holandya i Grecya każda przez 1 statek.

Petersburg, 28 lipca. Dnia 20-go sierpnia 
otwarty tu zostanie kongres kolejowy. W kongre­
sie zapowiedzieli między innymi swój udział: bel- 
gipt si minister rólnictwa i robót publicznych de Bruyn 
i wiceprezes zarządu francuzkich kolei północnych, 
Leon Say.

Ogólny spis ludności w całem państwie rosyj- 
skiem uskuteczniony zostanie w roku przyszłym. 
Spis ten, jak zapewniają „Pet. Wiedom.“, będzie 
miał na celu jedynie zebranie materyała staty­
stycznego.

Ateny, 28 lipca. Jak donosi ofieyalny „Akro- 
polis“, odwołani zostaną wszyscy posłowie greccy 
zagranicą z wyjątkiem posłów w Carogrodzie i Bu­
kareszcie. Sprawami legacyi zawiadywać będą od­
tąd pierwsi sekretarze, dla których Izba uchwaliła 
już wyższe dotacje. Odnosi się to głównie do le­
gacyi w Paryżu, Londynie i Berlinie, bo w Wiedniu 
od dłuższego już czasu zarządza legacyą pierwszy 
sekretarz.

Dzienniki tutejsze wyrażają radość z powodu 
zwycięztwa Gladstona, spodziewając się zmiany 
w politycewschodniój Anglii.

* Piszą do nas w sprawie nauki religii św. 
w powiecie żnińskim:
. „Inspektor powiatowy szkólny, pan Kiesel ze 
Żnina, przykazał powtórnie panom nauczycielom na 
odbytój w Janówcu 17-go czerwca b. r. konferencyi 
nauczycielskiej — „ażeby nie pozwalali dzieciom 
polsko katolickim przynosić do szkoły na lekoye re- 
figii podręczników, składających się z katechizmu 
i historyi świętój, czyli biblijnej.“

„Na jakiój zasadzie pedagogicznej i z czyjego 
polecenia to uczynił pan inspektor, nie powie­
dział. I cóż ztąd wynika? — naturalnie, że szkoda 
znaczna.

„Nauczyciel wykłada, objaśnia — a dzieci słu­
chają; — gdy skończy z jednym oddziałem, przecho­
dzi do Irugiego, a pierwszy, który dawniój musiał 
zaraz przeczytać to, co p. nauczyciel opowiadał, 
ażeby w domu wiedział, co zadane i czego się na­
uczyć, dzisiaj siedzi — myśli o „niebieskich mi­
gdałach“, a w domu nie wie, co zadane; — czy 
podobne traktowanie nauki religii przyczyni się do 
rozwinięcia i umoralnienia dzieci polsko-katolickich — 
o to p. inspektor się nie pyta.“

Zwracamy na te stósunki uwagę naszych czci­
godnych księży proboszczów.

* Poseł pan major Szmula pisze w „Gaz. 
Opól.,“ co następuje::

„Dowiedziawszy się z „Gazety Opolskiśj“ o za­
miarze chwalebnym — powziętym na posiedzeniu 

Towarzystwa polsko-katolickiego“ w Opolu — ce­
lem wybrania kilku mężów zaufania, którzy p. mini­
strowi oświaty mają przedstawić opłakany stan gór- 
noślązkich ludowych szkół, a zarazem wypowiedzieć 
życzenie ludu, ofiaruję równie i ja moje słabe siły 
i chętnie chcę przy obecności p. ministra być tłóma- 
czem gorących próśb owych deputowanych, jeżeliby 
ci sobie mego pośrednictwa życzyć mieli. Chodzi bo­
wiem o to, aby sprawa była jasno i dokładnie przed­
stawiona ; nie wiem zaś, czy w deputacyi będą 
się znajdowali członkowie płynnie po niemiecku mó­
wiący.“

Powyższe oświadczenie p. majora Szmuli zape­
wne wszystkich czytelników naszych szeczerze ucie­
szy — dodaje do tego „Gaz. Opól.“ — To też bez 
wątpienia wdzięczni mu będ?, gdy raczy łaskawie 
pośrednictwo na siebie przyjąć i deputacyi w ten 
sposób ułatwić zadanie.

Przepisy choleryczne.
„Staatsanzeiger“ ogłasza ze wyględu na za­

grażającą cholerę następujące przepisy zestawione 
z polerenia ministerstwa spraw duchownych, nauko­
wych i lekarskich:
Istota cholery i zachowanie się podczas 

cholery.
1) Materya zaraźliwa cholery znajduje się 

w wydzielinach osób chorych i może się z niemi 
przenieść na inne osoby i najrozmaitsze przedmioty, 
a wraz z niemi dostać się w inne miejsca.

Takiemi przedmiotami są n. p. bielizna, odzież, 
potrawy, woda, mleko i inne napoje; wraz z niemi 
można zaraźliwą tę chorobę dalój rozszerzyć, choć 
na nich i w nich nie widzą zmysły przyrodzone naj­
mniejszych oznak wydzielin.

2) Przenieść zatóm można łatwo cholerę do 
innych miejseowowości przedewszystkióm wtenczas, 
gdy istotnie teraz lub dawniój chorzy na cholerę, albo 
wreszcie osoby, które z niemi w styczność wcho­
dziły, dotychczasową swą siedzibę opuszczą, aby rze­
komo ujść grasującemu w miejscu niebezpieczeństwu. 
Przed takióm przenoszeniem się należy przedewszy- 
stkióm przestrzegać, gdyż przy wyjeździe można już 
być zarażonym, a lepiój można się wszystkiego 
ustrzedz przy dotychczasowym trybie życia, do któ­
rego się już człowiek przyzwyczaił, i przy uwzglę­

dnieniu poniższych przepisów, aniżeli w obcych stro­
nach a zwłaszcza w podróży.

3) Każdy, który się nie chce narazić na nie­
bezpieczeństwo cholery w swym domu, niechaj nie 
przyjmuje u siebie ludzi przybywających z miejsco­
wości cholerą dotkniętych. Już przy pierwszym wy­
padku cholery w danój miejscowości należy osoby 
ztąd przybywające uważać jako takie, które mogą 
z sobą przynieść zarodek cholery.

4) W czasach cholerycznych należy prowadzić 
życie jak najregularniejsze. Doświadczenie poucza, 
że wszelkie przeszkody w trawieniu ułatwiają przy­
stęp cholerze. Strzedz się zatóm należy przedewszy­
stkióm wszystkiego tego, co może wywołać złe tra­
wienie, jak nadmiaru w jedzeniu i piciu, spożywania 
eiężkostrawnych potraw.

Specyalnie strzedz się należy wszystkiego te­
go, co sprawia rozwolnienie lub co szkodzi żołąd­
kowi. Jeżeli mimo to nastąpiło rozwolnienie, naten­
czas należy czómprędzój zasięgnąć 'rady lekarskiój.

5) Nie wolno spożywać żywności, pochodzących 
z d< mu, w którym cholera panuje.

Takich żywności, za pośrednictwem których 
choroba łatwo przenieść się może, np. owoc?, wa­
rzywa, mleko, masło, sery, unikać należy, można je 
spożywać tylko po przegotowaniu. Ostrzega się 
przedewszystkiem przed używaniem niegotowanego 
mleka.

6) Woda, która mogłaby być zanieczyszczona 
błotem, uryną, odpadkami z kuchni lab innemi bru- 
dnemi materyałami, surowo jest zakazana. Podej­
rzaną jest woda zaskórna, dalój woda z bagien, 
stawów, rowów, rzek, gdyż zazwyczaj dopływy ich 
są zanieczyszczone. Szczególnie niebezpieczną jest 
woda, zanieczyszczona w jakibądź sposób wydzieli­
nami osób cholerą zarażonych. Tu należy przede- 
wizystkiem zwrócić uwagę na to, aby woda, użyta 
do czyszozenia naczyń i brudnych rzeczy nie dostała 
się do studzień i zbiorników wody, nawet żeby w są­
siedztwo się nie dostała. Najlepiój chronią wodę 
studzienną od zanieczyszczenia żelazne studnie ru­
rowe, które w ziemię i nie zbyt płytko są wbite 
(studnie abisyńskie).

7) Jeżeli nie można postarać się o niepodej- 
rżaną wodę, natenczas należy koniecznie wodę prze­
gotować i używać tylko przegotowanój wody.

8) Co tu się powiedziało o wodzie, to dotyczy 
nietylko wody do picia, ale i wody potrzetnój do 
użytku domowego, gdyż materye zaraźliwe mogą się 
przenieść na człowieka także przez wodę używaną do 
pomywania statków, do czyszczenia i gotowania po­
traw, do umycia, do kąpania itd.

W ogóle przestrzegać należy prz d zdaniem, 
Jakoby woda do picia była jedynie zdolną przenosić 
zarazki i że się można uważać za zupełnie bezpie­
cznego, gdy się pije dobrą wodę lub tylko gotowaną.

9) Każdy chory na cholerę może być przy­
czyną dalszego szerzenia się choroby, dla tego za­
leca się, aby chorych, o ile się da, w domu nie pie­
lęgnowano, lecz oddano ich do szpitala. Gdyby się 
to uozynió nie dało, natenczas należy unikać wszel- 
kiój niepotrzebnój komunikacyi z chorym.

10) Niechaj nikt nie odwiedza domu cholery­
cznego, chyba że go obowiązek tam powołuje. Ró­
wnież nie należy bawić w miejscu, gdzie się gro­
madzi wiele ludzi (jarmarki, większe zabawy itp.)

11) W lokalach, w których są chorzy chole­
ryczni, nie naieży przyjmować żadnych pokarmów 
a nawet we własnym interesie nie palić tytoniu.

12) Ponieważ wydzieliny cholerycznych osób 
nadzwyczaj są niebezpieczne, przeto należy przez 
nich zbrudzoną odzież i brudną bieliznę albo natych­
miast spalić lub desinfekeyowae w sposób, jaki po- 
dajemy we wskazówkach desinfekeyowania (pod II,

13) Zważać należy jak najstaranniej, aby wy­
dzieliny choleryczne nie dostały się w pobliże stu­
dzien, lub zbiorników, z których się woda czerpie.

14) Wszelkie przedmioty, wchodzące z chorym 
w styczność, których zniszenyó lub desinfekeyowae 
nie można, winny być desinfekeyowane w osobnych 
zakładach za pomocą gorąeój pary i nie można ich 
używać co najmniój przez cześć dni; przechować zań 
je trzeba w miejscu suchem, o ile możności na 
słońce wystawionóm, przewiewnóm.

15) Osoby, wchodzące w styczność z chorymi 
lub ich pościelą i odzieżą, winny natychmiast potóm 
ręce sobie umyć (II, 2, wskazówek). Specyalnie 
wymaganem to będzie, jeżeli się miało do czynienia 
z wydzielinami chorych. Wyraźnie przestrzega się 
przed dotykaniem potraw nieczystemi rękoma lub 
przed kładzeniem w usta przedmiotów, które mogły się 
o chorych zanieczyścić np. szklanek, łyżek, talerzy, 
cygar itd.

16) W przypadku śmierci należy trupa bez­
zwłocznie wynieść z domu i zawieść do jakiój tru­
piarni. Jeżeli w trupiarni nie można trupa obmyć 
natenczas należy w ogóle mycia zaniechać.

Pogrzeb winien być jak najskromniejszy, towa­
rzyszący niech nie wchodzą do domu żałoby i nie­
chaj nie biorą udziału w uroczystościach pogrzebo­
wych.

17) Odzież, bielizna i inne przez chorych uży­
wane lub pochodzące z trupów przedmioty nie są 
już do użycia, ostatecznie trzeba je koniecznie pod­
dać desinfekcyi. Nie wolno ich zaś przesyłać wcale 
do innych miejsc bez poprzedniej desinfekcyi.

Odbierającym zaś przesyłki z miejscowości cho­
lerą dotkniętych, radzi się, aby je natychmiast od- 
wdaali do desinfekcyi lub sami je desinfekeyowali



Kierując się przy tćm wszelką ostrożnością.
Brudną bieliznę można prać dopióro po doko­

nanej desinfekcyi
18) Innych środków ochronnych, prócz powy­

żej wymienionych, nie ma dotychczas i dla tego 
odradza się używania zachwalanych zwykle podczas 
cholery kropli, wódek cholerycznych itp.

Wskazówki do wykonywania desinfekcyi 
podczas cholery.

I. Jako środki desinfekcyjne polecamy:
1) Mleko wapienne.
Mleko takie przyrządza się w ten sposób: 

bierze się 1 litr tłuczonego czystego wapna palonego 
i miesza się z 4 litrami wody i to w sposób na­
stępujący :

Wlewa się mniej więcej •/* litra wody w na­
czynie do zmieszania przeznaczone, a następnie 
wkłada się doń wapno. Skoro wapno wodę wsato 
i w pył się rozpadło, wlewa się resztę wody 
i miesza.

Powstałe z tego mleko wapienne, jeżeli zaraz 
użyte nie zostanie, należy zachować w dobrze zam 
kniętem naczyniu, a przed użyciem dobrze skłócić.

2) Klorek.
Klorek posiada tylko wtenczas dostateczną 

siłę desinfekcyjną, gdy jest świeżo przygotowany 
i w dobrze zamkniętych naczyniach przechowany. 
Dobry klorek poznaje się po silnym, jemu właściwym 
zapachu.

Używa go się albo w stanie niezmieszanym 
jako proszek lub w płynie. Płyn taki sporządza się 
w ten sposób: bierze się dwie części klorku i mie­
sza z 100 częściami zimnój wody; po osadzeniu się 
nierozpuszcznych części zlewa się czysty rozczyn.

3) Rozczyn mydła potasowego (t. zw. szarego, 
czarnego mydła.)

Bierze się 3 części mydła i rozpuszcza w 100 
częściach gorącój wody (n. p. ’/« kg. mydła w 17 
litrach wody).

4) Rozczyn kwasu karbolowego.
Surowy kwas karbolowy rozpuszcza się niedo­

statecznie i ztąd jest nieużyteczny.
Bierze się zatem t. zw. w handlu „100 pro­

centowy kwas karbolowy“, który się zupełnie w wo­
dzie mydlanój rozpuszcza.

Najprzód przysposabia się opisany pod nr. 3 
rozczyn mydła potaszowego. Na 20 części tego 
jeszcze ciepłego rozczynu dolewa się mieszając bez 
ustaunie, 1 część kwasn karbolowego.

Rozczyn ten zatrzymuje długo właściwą sobie 
siłę i działa szybciój, aniżeli zwykły rozczyn mydła 
potasowego.

Chcąc użyć czystego kwasu karbolowego (raz 
lub dubeltowo czyszczonego) — co do ceny znacznie 
droższego, lecz co do skutków wcale nie lepszego 
od t. zw. „100 procentowego kwasu karbolowego“ 
nie bierze się do rozpuszczenia wody mydlanój; 
wystarcza czysta zwyczajna woda.

5) Aparaty parowe.
Odpowiedniemi są tak te aparaty, urządzone

dla uchodzącój przy 100° C. pary woduój, jak i te, 
przy których para pod naciskiem (nie niżój ^io 
atmosfery) zużywaną bywa.

6) War.
Przedmioty, przeznaczone do desinficyowania, 

winne przynajmuiój pół godziny gotować się w wa 
rze. Woda musi w ciągu tego czasu bez przerwy 
gotować'i zupełnie przedmioty pokrywać.

II. Używanie środków desinftcyfnych.
1) Płynne wydzieliny, pochodzące od chorych 

na cholerę, (wymioty, stolce,) zbiera się o ile mo 
żności w naczynie i miesza się z taką samą ilością 
mleka wapiennego (I nr. 1). Tę mieszaninę odsta 
wia się conajmniój na godzinę, zanim ją jako nie­
szkodliwą uprzątnąć można.

Do desinfekcyi płynnych wydzielin można także 
użyć i klorku (I nr. 2). Na ’/a litra wydzielin 
wrzuca się najmniój 2 czubate łyżki zproszkowa- 
nego klorku i dobrze miesza. Mieszaninę tę już po 
15 minutach uprzątnąć można.

2) Ręce i inne części ciała trzeba umyć za 
każdą rażą, gdy przyszły w styczność z zarażonemi 
przedmiotami (wydzielinami chorych, brudną bieli­
zną itp.) i to bardzo starannie w rozczynie klorku 
(I nr. 2) lub w rozczynie kwasu karbolowego 
(I nr. 4).

3) Brudną bieliznę lub powłoki na pościel oraz 
odzież, które mają być prane, wrzuca się natych 
miast po zbrudzeniu w naczynie z płynem desinfek- 
cyjnym. Płyn desinfekcyjny składa się z rozczynu 
mydła potasowego (I nr. 3) lub kwasu karbolo­
wego (I nr. 4).

Przedmioty te pozostają w pierwszym płynie 
desinfekcyjnym conajmniój 24 godziny, w drugim co 
naimniój 12 godzin, poczem się je wypłukuje w wo­
dzie i czyści dalój.

Bieliznę itd. można także czyścić w aparataoh 
parowych oraz przez wygotowanie. Ale i w tym 
przypadku należy ją poprzednio silnie zwilżyć jednym 
ze wspomnianych płynów desinfekcyjnych (I nr. 3 
lub 4) i zachować w dobrze zamkniętych naczyniach 
lub workach, lub zawiązać w płótna, również płynem 
desinfekcyjnym zwilżone. Za każdym razem winien 
atoli ten, co się bielizny itp. takiój dotknął, ręce 
swe w wskazany pod II nr. 2 sposób umyć.

4) Odzież, którój polać nie można, należy des 
inficyować za pomocą aparatów parowych (I, 5)

Przedmioty ze skóry należy wycierać rozczy 
nem kwasu karbolowego (I, 4) lub rozezynem klor- 
ku (I, 2).

5) Części drzewne i metalowe u mebli, oraz 
podobne przedmioty Bależy dokładnie i kilkakrotnie 
wycierać szmatkami, w rozczynie kwasu karbolowe 
go lub mydła potasowego (I 4, lub 3) zwilżonemi

Tak samo zwilża się podłogi w domach cho 
rych. Użyte szmatki należy spalić.

Podłogę można desinflcyować także za porno 
cą mleka wapienńego (I, 1); następnie należy po 
dłogi zmyć najrychlój po dwóch godzinach.

6) Ściany w izbach chorych, oraz części drze 
wne, jeżeli to im nie szkodzi, pociąga się mlekiem 
wapiennem (I, 1).

Po dokonanój desinfekcyi należy izby te, jeże’ 
się to da uskutecznić, przez 24 godziny starannie 
przewietrzyć.

7) Ziemię, bruk, przez wydzieliny choleryczne 
zanieczyszczone, oraz rynsztoki, do których podejrzą1 
ne odchody dochodzą, należy desinflcyować przez 
obfite polanie mlekiem wapiennem (I, 1).

8) Do wychodków wlewa się codziennie na ka- ] dyplomatyczną porażkę Niemiec w obec Francyi I dynamit, z drugiój fabryka, przypominająca średnio-
żdy otwór litr mleka wapiennego (I, 1). Beczki, w sprawie urządzenia wystawy światowój.“ wieczne zamki warowne.
kubły i tym podobne statki, przeznaczone do zbioru Na to odpowiada „Freis. Ztg.,“ że nie ma ona Wiadomość o rozlewie krwi w Homestead wy-
edchodów w wychodkach, należy po wypróżnieniu powodu do bronienia hr. Capriviego i dopiero wtedy woła wrażenie bardzo deprymujące w Waszyng-
obflcie pociągnąć wewnątrz i zewnątrz mlekiem wa- niebyłoby jój obojętuóm, czyby hr. Caprivi został lub tonie.
piennem (I, 1). odszedł, gdyby było wiadomóm, kto ma być jego na- „Prezydent był — jak donoszą amerykańskie

Deski otworowe w wychodkach myje się roz- stępcą. Tego następcy nie wymieniano jednak, nie dzienniki — strasznie zatrwożony i kazał sobie
czynem mydła potasowego (I, 3) wiadomo więc, czyby on na większe, niż p. hr. Ca- przysłać biuletyny.

9) Gdzie dostateczuój deinfekcyi w podany po-I privi zasługiwał zaufanie. — Punkta, które autor „Kiedy nadszedł biuletyn o przybyciu Pinker-
wyżój sposób dokonać nie można, [n. p. przy meblach* wytoczył, aby udowodnić niezdolność hr. Capriviego, tonów, prezydent widocznie przeraził się, a 
wyściełanych, pościelach w braku aparatu parowego, nie przekonają pisma „Freis. Ztg.,“ bo układy śród- kiedy późniój doniesiono o strzelaniu i o rozlewie 
tak samo i przy innych przedmiotach, gdy zabraknie kowo-europejskie są raczój zasługą a nie naganą, Krwi, prezydent zaprzestał dyskusyi o komitecie 
środków dtsinfekcyjnych (I, 1—5)] niemożna przed a jest to zasługą, którą większość parlamentu uznała, krajowym, którą prowadzono, i rozmawiał o uporze 
miotów, przeznaczonych do desinfekcyi, używać co naj- Nie prawdą jest, aby te układy nie były korzy- fabrykautów i o znaczeniu politycznem całego 
mniój przez 6 dni; należy je wystawiao na ciepłe, stnemi, a Bismarck nie byłby też zdołał osięgnąć I zajścia.
suche, przed deszczem zasłonięte, lecz o ile się da korzystniejszego warunku, on byłby nawet nie do- „Minister Elkins widocznie był bezradny i cią-
na słońce wystawione miejsce i mocno przewietrzać, prowadził tych układów do skutku. gle tylko powtarzał, że „fatalna to historya“, że

20) Prztdmioty mniejszój wartości, zwłaszcza Co do wystawy światowój, to także wątpliwą nie wie, co o tem myśleć, ale wie, że historya to
słomę z łóżek, należy spalić. | jest rzeczą, aby Bismarck był pomyślniejsze odniósł bardzo fatalna.

korzyści. Jest prawdopodobnem, że Bismarck z góry „Pomiędzy republikanami panuje widoczne
„ , byłby przeciw wystawie. Hr. Caprivi zadał sobie przerażenie, podczas gdy demokraci z oburzeniem
lady dla lekarzy praktycznych co do ich wjele starania, aby zbadać w Niemczech opinią co wyrażają się o skutkach doktryny Mac-Kinleya. 

pracy przy środkach zaradczych przeciwko do urządzenia wystawy w Berlinie i ta procedura Repablikanie także o samym Carnegie wyrażają się 
rozszerzeniu cholery. jest jedynie odpowiednią. Tylko przesada może mó z gniewem: paplał on, mówią oni, za dużo o cle

Skuteczność powziętych przez władze na zwal- wi° o tóm, jakoby Niemcy w obec Francyi doznały ochronuem, o kooperacyach i tym podobnych spra- 
czanie cholery przepisów zawisła niemało od popar- porażki w sprawie wystawy. Jeżeli zapadnie wach. W politycznych kołach panuje przekonanie, 
cia lekarzy, którzy prawdopodobnie też pomocy nie od- uchwała, aby w Berlinie urządzić wystawę, to ten że zajścia te znacznie przerzedzą szeregi republika- 
mówią. Ich fachowa znajomość pozwala im specyal projekt zostanie z całą energią przeprowadzonym. nów i odbiorą im mnóstwo głosów robotniczych, 
nie ocenić ważność tych przepisów, a przez styczność „Go do układu z Anglią, dotyczącego nabycia „Poseł z Kalifornii Caminetti wniósł w Izbie,
z publicznością mogą w interesie dobra publicznego przez Niemcy wyspy Helgolandu, to powiada „Freis. aby wyznaczyć komitet do zbadania położenia w Ho- 
niemały wpływ na nią wywrzeć. Członko- Zeitung“, że nie można z tego tytułu robić rządnego mestead. We wstępie do wniosku powiada: 
wie stanu lekarskiego stwierdzili już tylokrotnie zarzutu. Zasługą raczój jest rządu, że ścieśnił „Partya republikańska utrzymywała, że głó-
jrzy podobnych okazyaoh, że dobro ogółu leży im w Atryce pole działania, a jeżeli z nabycia Helgo- wnym celem ustawy taryfowój jest bronienie ame-
na sercu, wątpić zatóm nie można, że przy zwal- landu nie wyuurzamy radości, którą objawiali szo- rykańskich robotników i podniesienie płac w gałę-
czaniu cholery wogóle jak i w poszczególnych przy- winiści, to jednak przyznać musimy, że milszym nam ziach przemysłu chronionego. Ale gałęzie te chro-
padkach poparcia swego nie odmówią. Oto kilka jest nabytek tój wyspy, aniżeli kraje Witu. Niewąt- nione przemysłu we wielu wypadkach zamiast płace
rad w tym kierunku: pliwie byłby książę Bismarck pragnął więcój uzy- robotników podnosić, obniżyły je. Fabryka w Ho-

1) O każdym przypadku cholery należy lez- skać za te kraje afrykańskie, ale to pewna, że uie mestead, przedstawiająca gałąź przemysłu szczegól-
niój chronioną za pomocą taryfy, wydała rozporzą­
dzenie, mocą którego płace te zostają obniżone o 20 
do 60 procent, co stoi w zupełnój sprzeczności z za­
pewnianiem partyi republikańskiój, że chroniąc prze­
mysł, podnosi się płace robotników."

zwłocznie [ewent. telegraficznie ’)] donieść medycy- | byłby zdołał tego osięgnąć.“ 
nalnym urzędnikom powiatowym i lokalnój władzy 
policyjnój.

2) Aż do skonstatowania choroby należy za­
rządzić co do desinfekcyi, odosobnienia itp. tak samo,
akby faktycznie zaszedł przypadek cholery.

3) Wszelkie wydzieliny chorych należy desin 
ekeyować według podanych wskazówek.

To samo czynić należy z brudnemi przedmio 
tami, jak powłokami na pościel, brudną bielizną, po 
sadzkami itp.

4) Chorego należy, o ile się da, umieścić oso

Krwawe rozruchy.
Roch robotniczy w Ameryce przybiera groźne 

rozmiary. Już nie samem świętowaniem, ani sądami 
polubowemi, tylko siłą broni, próbują tam rozwiązać 
kwestyą zarobku. Złote góry obiecywano robotni­
kom amerykańskim przed zaprowadzeniem bilu Mac

Proces o fałszowanie stspli v Bockom.
IV.

-------o--------- _---------- , —, ----------------  - _. , -, . . — , - ,. . , W przeszłym numerze podaliśmy w streszczę
bno i dodać mu odpowiedniego dozórcę. Jeżeli tego Kinleya, nakładającego tak wysokie cła na zagrani- uiu telegraficznem sprawozdanie z terminu środowego, 
w pomieszkaniu chorego przeprowadzić nie można, ?,zne ,wy ze r6w“ują się one zamknięciu granic Uzupełniamy je niniejszem. — Świadek Quantiu« 
natenczas należy go przenieść do szpitala, lub gdzie- Zjednoczonych dla przywozu obcego towaru. zeznaj ¿e przez cajy szereg lat działy się w fabryce
indziój do lokalu, o ile możności na pielęgnacyą Mówiono, że produkeya amerykańska podniesie się ogzukadgtwa na wielkie rozmiary. W każdym ty- 
chorych cholerycznych już przygotowanego i w niesłychanie, że podniesie się cena pracy — tym- ^odnin przynajmuiój przez trzy noce zdejmowano 
środki desinfekcyjne zaopatrzonego. ?ZftSem dzisiaj pokazują się wręcz przeciwne rezul- gt le z z ogj' z kó, it Łatanie gzyn odby.

5) Personal, do dozorowania choiych powołany, ^go bilu. Geny wszystkich artykułów podro- wa{o także na wielkie rozmiary. Szyny odstę
należy poinformować, jak się ma obchodzić przy niezmiernie, a zyski z tego płyną do kieszeni piowane brano pod pilnik, zdejmowano stępel, zacie 
desinfekcyi własnój odzieży, rąk, spożywania żywności fabrykantów dzierżących monopol przemysłu w Sta- rani t0 mjejsce j odkładano szynę na bok, aby ją 
w lokalach chorych itd. n?cb Zjednoczonych. Cena pracy metylko że się po^em przedkładać urzędnikom przybywającym po

6) Domagać się trzeba koniecznie, aby nie wy- nie podniosła, lecz przeciwnie, przemysłowcy dążą szyny w miejsce usuniętych szyn i innych mate-
lewano przed desinfekcyą wydzielin, nie prano zbru- I wszystkiemi siłami do jój obniżenia, ....
dzonój bielizny, odzieży, naczyń itp. w pobliżu stu- .
dzień lub zbiorników wody. Jeżeli można mieć po- donosiła, krwawe rozruchy w fa irykach w Home uia,ol(L1 ~r. 
dejrzenie, że studnie itp. już zostały w podobny ®laed j ,w kopalniach Idaho, w stanie Pensylwanii. £rupuhia kazali także Herba i Rosendahl fabryko 
sposób zarażone, natenczas należy o tem powiado- Właścicielem tych fabryk i tych kopalń jest Szkot fajszywe stQple do stęplowania. Robotnik Lii-
mić policyą miejscową i wnieść o zamknięcie po- Ąndrew Comegie. W młodym wieku przybył on do Djng ci,cja| donieść władzy o tem nadużyciu, ale za-
dejrzanój studni wzgl. o ostrzeżenie ludności, aby Ameryki, bez grosza w kieszeni, jako proletaryusz njeehał tego, bo jak mówił, dostał 800 marek,
tój wody nie używała. w całem słowa tego znaczeniu. Dziś jest najpier- Podsądny Bering zaprzecza stanowczo temu

7) Jeżeli przed przybyciem lekarza śmierć na- wszym przemysłowcem górniczym w Stanoch Zjedno- zeznanju Qaiantusa. — Kilku rzeczoznawców twier- 
stąpiła, natenczas należy trupa i jego odzież, bie- czonych, a majątek jego obliczają na setki milionów d • że njepodobieństwem jest, aby się takie fałszo- 
liznę, sprzęty itp. wogóle wszystkie efekta zachować dolarów. Niedawno temu powrócił on do swój sta- wanja nje mjaiy wydać, gdyby się ich dopuszczać 
pod zamkiem i pod dozorem aż do przybycia urzę- reJ. ojczyzny, Szkocyi, i przedstawił się tam jako mjan0. przecież rewizorowie powinniby ¿byli je do- 
dniba medycynalnego, lub aż do wydania dalszych paJ^a“’W8zy *11)era* 1 demokrata. W dziele p. t.: strze(jz_ Qaantius powiada w obec tego, że wszy 
rozporządzeń przez miejscową władzę policyjną. „Tnumphant Democracy“ (tryumfująca demokracya), gj.ko co zeznaj jest prawdą.

8) Należy zarządzić na miejscu choroby dalsze htóre w młodych swych latach napisał, głosi on ta- 8wiadek, górnik Paschmaen, zeznaje, że
badania co do drogi, na jakiój w danym przypadku ^le zasady, że najczerwienszy przywódzca robotni- odźwierni w fabryce mieli umówione dzwonkowe sy-
(jeżeli się w ogóle to stało) zaraza się dostała, czy ^ów nie powstydziłby się ich autorstwa. „Hańbą gQajy) które dawali, ilekroć spostrzegli zbliżającego
mogła się choroba już dalój przenieść (przez pozosta- Prawdziwą jest umierać bogatym. „Człowiek hono- gjQ Bnjeprzyjaciela“. Świadek dawał takie sygnały
wienie zarażonych efektów itd.) i co do innych podej- rowy, zdobywszy miliony, ma święty obowiązek za do rdżnyck warsztatów, skoro spostrzegł „nieprzyja
rżanych okolicznościach. życia jeszcze rozporządzić niemi na korzyść ogółu 1 cjejau h rewizora, lub innego urzędnika, idącego do

9) Zaraz przy pierwszych podejrzanych wypad- I ^to są jego własne słowa. Niejeden myślałby za- fAbryki.
kach w jakiejbądź miejscowości, przy których skon- tera> fabrykach Cornegiego, zatrudniających Świadek, robotnik Remmert, widział w 1885 r.,
stalowaniu dyagnozy ma wielkie znaczenie, należy czterdzieści tysięcy ludzi i obracających kapitałem jak podsądny Henryk Müller z odebranych przez 
z wydzielin chorowego niezbyt małą ilość w czystym akcyjnym 250 milionów dolarów, robotnicy są naj- rewjzorów osi stępie ołowiane zdejmował. Pewnego 
szklannym słojku przechować, dla dalszego zbadania szczęśliwszymi ludźmi na świecie, że fabryki te będą razu pozyc.zyj świadek młotka Mullerowi do tój 
ich pod względem bakteryologicznym. W ostatecznym pośrednikiem, kojącym rany sacyalne. Tymczasem rob[)ty.
razie wystarczy na ten cel kilka kropli; również A-odrew Cornegie, przemawiający na zgromadzę- Wczoraj, w czwartek, urządzono w sądzie
możDa zachować kawałek zbrudzonój bielizny. mach wyborczych w wielkiój Brytanii i pisujący ekgperyijOent demonstracyjny, świadek Quantius po­

lo) Lekarze, biegli w bakteryologicznych ba- dzieła o bomunitarności, całkiem inną stronę przy- kazywaj sądowi, jak się to zdejmuje stępie z szyn, 
daniach, mogą wielce się przyczynić do decyzyi I wdziewa na siebie ^w Ameryce. Ten autor „tryum- aby g^ pr74eji0naj) jak wygląda miejsce, z któ- 
w takich przypadkach i postępowanie skrócić, je- ‘uiAcój demokracyi obciął niedawno temu płacę reg0 st,ępei zdjęto. Następnie odebrał sąd przysięgę
żeli bezzwłocznie dokonają badania (nie tylko pod 8wych robotników o trzydzieści procent. Krok ten od Quantiusa
mikroskopem, ale i pielęgnując bakterye na płytach) wywołał straszne oburzenie nie tylko wśród robotni- 
i w danym razie o rezultacie swych badań doniosą kćw, lecz także między mieszkańcami Pittsbnrga.
urzędnikom medycynalnym, o ile możności dołączając kłórych dobrobyt jest ściśle złączony z dobrobytem I JEj2£ZCkllCV2l W Zofii,
odnośne preparaty. robotników w zakładach Carnegiego. Oburzono się • w *

tem bardziój na tę nieludzkość Krezusa, że ujmując
swoim robotnikom trzecią część środków do życia,, Onegdaj na podwórzu więziennym w Zofii za

*) Koszta na porto i telegramy zwróci fizyk powiatowy. | równocześnie wydawał olbrzymie sumy na agitacyą wisło czterech Bułgarów na szubienicy- Sąd wojen- 
wyborczą w Anglii i ofiarował wielką sumę na wy- ny, przed którym toczył się proces o morderstwo Bel- 
budowanie biblioteki pu' licznój w mieście szkockiem czewa, skazał ich na śmierć, a egzekucya nastąpiła 
Aberdeen, które go za to zrobiło swoim obywatelem po wyroku z nadzwyczajnym pospiechem. Stambu- 
honorowym. Jak widzimy, Carnegie nastręcza dużo Iow potwierdził wyrok, ponieważ książę Ferdynand 
materyału do socyalnego dramatu. bawi obecnie za granicą księstwa. Być może, że

wystąpił tygodnik „Deutsches Wochenblatt“ z cię- I Robotnicy zbuntowali się i oświadczyli, że nie nie w Zoflii, ale za granicą wątpiono, czy wyrok na 
żką artyleryą, żądając ustąpienia p. Capriviego ze poddadzą się tój samowolnój redukcyi płacy, a gdy owych czterech Bułgarów wydany, zostanie dopeł- 
stsnowiska kanclerza. „Deutsch. Wocbenbl.“ dru- ich Carnegie oddalił i w miejsce ich zamówił sobie niony. Niektóre okoliczności zdały się bowiem prze­
kuje ten artykuł rozstawnóm pismem, chcąc tóm sa- tak zwanych „nieunionistów“, czyli ludzi, nie nale- mawiać za ich ułaskawieniem na karę więzienną. Że 
móm zaznaczyć, że ten sam artykuł pochodzi z kół żących do syndykatów robotniczych, wtedy rozpo- istotni mordercy Belczewa nie znajdują się pomiędzy 
wybitnych. Oto główna treść tego artykułu: częły się wybryki; robotnicy chwycili się brutalnych straconymi, o tem sam prokurator był przeświadc^«-

„Chociaż wielka część prasy już to z obawy środków gwałtu, a Carnegie sprowadził całą armią ny. Właściwi moidercy, bracia Tufekcziewowie, 
przed ponowną zmianą, któraby może postawiła na prywatnych ajentów policyjnych, tak zwanych pin- uszli sprawiedliwości przy pomocy swego przyjaciel» 
urzędzie kanclerza jeszcze niedogodniejszego, już to kestonów. Policyanci ci staczali z robotnikami p. Nelidowa, i znajdują się na ziemi rosyjskiój poi 
ze względów frakcyjnych, albo z źle zrozumianego bitwy wedle wszelkich reguł sztuki wojennój, lecz opieką orła rosyjskiego. Ze istniał spisek na życie 
patryotjzmu, aby nis odsłonić stanu rzeczy przed za- nie mogli im dać rady; musiano w końcu wysłać księcia, wynika to z pamiętników Milarowa, leci 
granicą, już to z korzenia się przed siłą wierzy w to, 8000 wojska związkowego do Homestead, a 2000 nie przeszedł on jeszcze pierwszego stadyum. Zamach» 
że Capr.vi jest odpowiednim do kierowania zagrani- do kopalni w Idaho, gdzie się również robotnicy na ks. Ferdynandzie jeszcze nie wykonano. Jeden i 
ezną polityką, to tyle pewna, że ustąpienie Capri- zbuntowali i wyprawiali straszne bezprawia. powieszonych, wzmiankowany właśnie Milaro*,
vii-go jedynie w kołach centrum (?) wywołałoby żal, Utworzyli oni tam trybunał robotniczy, stawili oświadczył nawet podczas przesłuchów, że mógł byl 
a gdyby to ustąpienie przyszło równocześnie z po- przedeń kilku fabrykantów i wszystkich robotników, bardzo łatwo zabić księcia, gdyby tylko zechcial; lec*
rozumieniem się cesarza z księciem Bismarckiem, nie należących do syndykatów. Trybunał ten wy- nie wyciągnął rewolweru z kieszeni, chociaż obok
toby w kraju powstała taka radość, jakiój dawno dał na nich wyrok śmierci, który też bezzwłocznie niego książę przechodził.
nie było. Miliony serc byłyby cesarzowi wdzię- wykonano. Całe miasteczko Idaho chcieli robotnicy Gdyby się Bałgarya znajdowała w normalnjc®
cznemi, gdyby zakończył swary Bismarcka, które, wysadzić dynamitem w powietrze i rzeczywiście wy- stosunkach, to onegdajsze stracenie nazwaćby możo* 
jakto zaręczyć możemy, już dawnoby były ustały, sadzili kilka ulic. Ostatecznie po wielkim krwi niepotrzebnem okrucieństwem. Narodowi, dążące®» 
gdyby Caprivi temu nie przeszkadzał. Większość rozlewie przywrócono jaki taki porządek, nie można do politycznój dojrzałości, przystoją więcój łagod®- 
mężów myślących i przyjaciół ojczyzny z obawą spo- atoli powiedzieć, aby burza była już zażegnana. rządy, zwłaszcza, jeśli chodzi o ukaranie polityczny»*1 
gląda na działalność, która wydała najprzód upoka- Tak więc walka o płacę wyrodziła się w for- przestępców. Nie ma wprawdzie śladu owój an»r' 
rzający układ zanzybarowy, następnie niekorzystne malną wojnę. Z jednój strony stoją rozjuszeni ro- chii, która wedle przedstawień rosyjskich dzień»1' 
środkowo-europejskie układy handlowe, a w końcu I botnicy, uzbrojeni od stóp do głowy, zaopatrzeni w 1 ków ma panować w księstwie, — przeciwnie,

_ . ... , , ,, . , . Ł , ryałów podkładano inne, fałszywym stęplem opa-
cUo f7’„J*^„kU^Tfe8Z#’ I trzone. W fabryce było dużo fałszywych stępli, sam

_ majster Krapuhl miał ich około 100 w szafie. Oprócz

Przeciwko kailravi, hr. Capri«,



china państwa pracnje w Bułgaryi tak spokojnie 
i równo, jakby już od kilkudziesięciu lat w nieprzer­
wanym była biegu, — ale mimo to, stosunki bułgar­
skie są anormalne. Rządowi bułgarskiemu brak mię­
dzynarodowego uznania, i tćj to okoliczności, chociaż 
me wpływa ona na wewnętrzny porządek, nadużywa 
Rosya — organizuje rokosze i zbrodnicze spiski, aby 
zakłócić spokój w Bułgaryi i podkopać jój zaufanie 
i sympatye u innych narodów.

Dzieje ludzkości nie znają przykładu tak nie­
równej walki, jaka istnieje pomiędzy Rosją a Buł- 
garyą. Ze wielkie państwa niszczyły mniejszych 
sąsiadów ogniem i mieczem, dowodzi tego historya 
w bardzo licznych przypadkach, gdyż polega to wła- 
ńnlji ° u .owem bezwzględnem prawie przyrodzonem, 
wedle którego silniejsze zwierzęta słabsze pożerają. 
Ale Rosya nie prowadzi istotnćj wojny z Bułgaryą. 
W Petersburgu oświadczają raczój urzędowo, że Ro­
sya me troszczy się wcale o księstwo bułgarskie, 
chociaż trzeba być ślepym, aby nie widzieć, że Ro­
sy», ffdyby tylko mogła, użyłaby swój przewagi fizy- 
cznój i zgniotła słabego przeciwnika. Życzenie atoli 
trudno w czyn zamienić, ponieważ politycy nad Ne­
wą nie mają pewnośoi, czyby Europa zecbciała spo­
kojnie patrzeć na złamanie pokoju, któryby w pier­
wszym rzędzie dotknął także Rumunią. Rosyjska 
polityka nie odważa się tedy zaczepiać Bułgaryi 
w sposób otwarty i uczciwy, lecz pozostawia miecz 
w pochwie, a używa trucizny. Usiłuje ona, kraj, 
który się wymknął z czułych rosyjskich uścisków, 
zniszczyć wewnętrzuemi środkami. Napycha rublami 
kieszenie niezadowolonych, a grosza żądnych awan­
turników, aby zakłócili porządek i ku przepaści po­
pchnęli swoją ojczyznę. Azyatycki departament 
przesyłał potrzebue sumy na ręce Chitrowa, dopóki 
tenże w Bukareszcie bawił, a p. Chitrow wynagra­
dzał nędzuych najemników, którzy pracowali dla po­
tężnego cara. Najpierw zamierzano wzniecić roko­
sze wojskowe, lecz nie udały się one; początkowo 
zgnieciono je tak zaciętą walkę, jak w Ruszczuku, 
a następuje stłumiano w zarodku. Pozostały jeszcze 
zbrodnicze spiski i skrytobójstwo. Knowania Panicy 
wydały się, Panica został rozstrzelany, lecz Rosya 
nie zrezygnowała. Rzuca pieniądze pełnemi rękoma, 
aż wreszcie znajdąje kilkunastu ludzi, obowiązujących 
się uroczyście zamordować księcia i 8tambułowa. Ze 
astatni jeszcze żyje i najwinniejszych kazał powie­
sić — jest to tylko szczęśliwym przypadkiem.

Rosya miała w każdym razie inne życzenia. 
Negacya petersburgskiego dziennika podjęta celem 
obmycia rosyjskiój polityki, niczego nie dowodzi. 
Z jednój bowiem strony widzimy cały szereg doku­
mentów, których autentyczność jest bardzo prawdo­
podobną, z drugiój zaś słyszymy tylko czcze twier­
dzenie. Si fecisti, negal 8tare to przysłowie, wedle 
którego większość oskarżonych postępuje, chociaż nie 
zna klasycznego języka Rzymian. Gołosłowne zarę- 
czanie, że dokumenta publikowane przez „Swobodę“, 
są sfałszowane i podrobione, nie obala wiary w ich 
prawdziwość, ale raczój potęguje ją i umacnia w ogól- 
nóm przekonaniu, że Rosya nie przebiera w środ­
kach, dążąc do celu.

Bułgarya musi walczyć z wichrzeniem potę­
żnego, zaciętego wroga. To mało państewko musi 
bronić swój niezależności, swego narodowego bytu 
wobec mocarstwa pierwszorzędnego, a konieczność 
zniewala je do tego. W takich warunkach niejedno 
wybaczy należy, co w innych stósunkach zasługiwa­
łoby na naganę. Napadnięty bowiem przez zbója 
we własnym pomieszkaniu, nie uwzględnia przepisów 
pojedynkowych, le stara się napastnika ubezwładnić 
każdym możliwym sposobom. Tak tóż nie podobna 
robić zarzutów Stambułowowi, iż obszedł się surowo 
ze spiskowcami, czychającymi na jego i księcia ży­
cie. Łagodność jest pięknym i wzniosłym, ludzkiego 
tylko ducha przymiotem, lecz zastósowana w niestó- 
sownój okoliczności, strasznie pomścić się może. 
Wielkoduszność, jaką książę Aleksander posługiwał 
się względem swoich niewiernych oficerów, którzy go 
21 sierpnia do ustąpienia zniewolili i z kraju wy­
wieźli — złe wydała owoce. Wzbudziła ona mnie­
manie, że w Bułgaryi można łamać przysięgę na 
chorągiew i przewroty organizować, nie narażając 
swój głowy na niebezpieczeństwo. 8kutkiem takiój 
opinii było powstanie w Ruszczuku. Od czasu zaś, 
jak przywódzców tego rokoszu skazano na śmierć, 
nie wydarzyła się już żadna poważniejsza rewolucya 
wojskowa. Gdyby Stambułów ułaskawił czterech, 
onegdaj powieszonych spiskowców, powiedzianoby, 
iż łagoduośó ta była objawem bojaźni i słabości. 
Nadzwyczajne 8t^8an^* wymagają nadzwyczajnych 
śiodków ta okoliczność usprawiedliwia wykonanie 
surowego wyroku w Zofii.

KORESPONDENCYE.
------- --------------

Wiedeń, 27 lipca.
(Reforma walnty w Izbie panów. — P. Dunajewski wy- 
brany do delegacyi. — Pogłoski o przesileniu. — 

Kronika.)

(35) Izba panów na dzisiejszóm posiedzeniu 
jednomyślnie przyjęła ustawę o reformie waluty w 
brzmieniu, uchwalonóm przez Izbę poselską. W roz­
prawach ogólnych zabrał głos tylko ks. Alfred Win- 
dischgraete, który wykazywał konieczność tój re­
formy. Następnie w imieniu trzech frakcyi Izby, 
prawicy, lewicy i stronnictwa środkowego, hr. Karól 
Kuefstein wygłosił deklaracyą, że wszystkie stronni­
ctwa w tój sprawie powodują się wyłącznie wzglę­
dami na ogólno-państwowe potrzeby i dla tego pra­
gną przyjąć projekta bez dyskusyi. Po tem oświad­
czeniu cała Izba uchwaliła reformę waluty. Nieje­
dnokrotnie podnieśliśmy, że istotnie ta reforma za­
sługuje na nazwę dzieła w najlepszóm znaczeniu 
wyrazu konserwatywnego. Waluta papierowa nie 
jest niezóm innóm, jak fikcyą i gospodarstwem pań- 
stwowóm za pomocą weksli, o których nie wiadomo, 
czy będą wypłacone. Dopiero przywrócenie waluty 
kruszcowój monarchią austryacko-węgierską stawia 
w rzędzie państw o normalnych stósunkach finanso­
wych. Taka reforma jest zaiste dziełem konserwa- 
tywnóm. Gdyby niem nie była, z pewnością Izba 
panów, w którój zasiadają najwybitniejsi reprezen­
tanci konserwatyzmu austryackiego, nie byłaby pro­
jektów uchwaliła jednomyślnie. Zresztą specyalnie 
interesa agrarne przy określeniu relacyi zostały 
więcój uwzględnione, niż możua było jeszcze przed 
tokiem spodziewać się.

Na temże dzisiejszóm ostatnióm posiedzeniu 
sesyi wiosennój, Izba panów wybrała 29 członków 
delegacyi austryackiój. Mianowicie wybrała do de­
legacyi dr. Dunajewskiego.

Hr. Taaffe wyjechał do Ischlu, gdzie prze­
bywa cesarz. „Deutsche Zeitung“ z tego powodu 
zapowiada „ważne ogłoszenia“. Wymieniony dzien­
nik wprawdzie otrzymuje informacye z biura praso­
wego lewicy, które pozostaje w związku z ministrem 
br. Kuenbnrgiem, to też teraz znowu będziemy za­
glądali z pewną ciekawością do urzędowój „Wiener 
Zeitung*, która zwłaszcza w roku zeszłym zgoto­
wała światu tyle niespodzianek. Sędzę jednak, że 
zapowiedź „Deutsche Zeitung* nie zupełnie się ziści, 
mianowicie, że nie będzie ważnych niespodzianek, 
do rzędu których nie zaliczamy np. zmiany namiest­
nika Krainy lub podobnych nominacyi. Hr. Taaffe 
z ostatniój sesyi parlamentarnój wyszedł jako zwy­
cięzca, trudno zatem domyślać się, dla czegoby 
teraz, w czasie wakacyi parlamentarnych, spieszył 
z zaprowadzeniem ważnych zmian, zwłaszcza co do 
składu gabinetu? Prawdopodobną jest rzeczą, że 
dwaj najstarsi członkowie gabinetu br. Falkenhayn 
i dr. Prażak, mianowani 12 sierpnia r. 1879, nie 
bardzo pragną pozostać dłużój w gabinecie, drugi 
zwłaszcza dla tego, że pomimo swych wielkich za­
sług około zdobyczy jakie Czesi osięgnęli od roku 
1879 do 1889, ciągle bywa atakowany przez p. Va- 
szatego i innych posłów młodoczeskich w Izbie, 
a także przez prasę czeską. Zresztą jednak w tój 
chwili trudno dopatrzyć powodu do ważnych zmian. 
W każdym razie polska prasa nie będzie względem 
ministra Zaleskiego naśladować złego przykładu, 
jaki daje prasa czeska względem barona Prażaka.

Wczoraj w kaplicy pałacu arcybiskupiego od­
byt się ślub hrabianki Waldek, córki arcyksięcia 
Henryka, zmarłego przed kilku miesiącami, z księ­
ciem Campofranco; świadkami młodój panny 
byli stryj jój arcyksiążę Regnier i arcyksiążę 
Ernest, świadkami księcia Campofranco były król 
neapolitański Franciszek i książę Parmy. Po ślubie, 
którego udzielił kardynał-arcybiskup Gruscha, od­
było się śniadanie w pałacu arcyksięcia Regniera, 
po czem nowożeńcy wyjechali do Szwajcaryi. Pó- 
źniój osiędą w okolicy Rosenau, gdzie teraźniejsza 
księżna Campofranco po ojcu odziedziczyła bardzo 
znaczny majątek.

Stan zdrowia hrabiego Aleksandra Ruebnera 
ciągle jest chwiejny a ze względu na podeszły wiek 
82 lat, wzmagają się obawy, że sławny pisarz, choć 
niefortunny ambasador, nie przeżyje tój choroby.

Według dotychczasowego programu, cesarz 
24 sierpnia z Ischlu wyjedzie na manewra do Oali- 
cyi. Ciągle jednak pojawiają się pogłoski, że z po­
wodu szerzącójfl się w Rosyi cholery, ^manewra nie 
odbędą się w Galicyi, chociaż z tego aie wynikałoby 
jeszcze, aby cesarz nie miał wyjechać do Lwowa.

Bi fecisti negal „Journal de St. Petersbourg* 
w imieniu rządu wypiera się dokumentów, ogłoszo­
nych w Zofii wskutek procesu Belczewa. Kłamstwo 
i wypieranie się było zawsze ulubionym środkiem 
dyplomacyi rosyjskiój. Ale, kto zna depesze rosyj­
skie, dotyczące sprawy polskiej, ogłoszone zwłaszcza 
w znanych dziejach Rosyi Herrmanaa, ani na chwilę 
wątpić nie będzie o autentyczności depesz, ogłasza­
nych teraz w Zofii. Noszą one na sobie tak wy­
raźne znamię rosyjskie, że najzdolniejszy fałszerz nie 
byłby ich podrobił.

Ziemie Polskie.
* Z Warszawy donoszą:
„Starszymi inspektorami w newo-zorganizowa- 

nój inspekcyi kolejowój mianowani: starsi inspekto­
rowie Apochałow, Graczew i Padałko, inspektor mi- 
tawskiój kolei Ditmar, inspektor kolei wiedeńskiój, 
nadwiślańskiój, łódzkiój, iwangr. dąbrowskiój Łaskin, 
inspektor petersburskiej kolei Hibszman, inspektor 
kolei władykaukaskiój Jaszanow, inspektor łozowo- 
sebastopolskiój kolei Golicyński; ucząstkowi inspekto­
rowie inspekcyi: warszawsko-petersburskiój kolei 
8zulc, kolei południowo-zachodnich Salkow. Dwa 
miejsca jeszcze nieobsadzone.

„Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiój otrzymał 
upoważnienie władzy komunikacyjnój do powiększe­
nia taboru wagonów osobowych przez zakup 107 
wagonów trzech klas za 1,070,000 rubli. Suma ta 
ma być pokrywana na rachunek nowój emisyi obli­
gacji Towarzystwa tejże kolei.

„Naczelnik wydziału mechanicznego kolei nad- 
wiślańskiój, inżynier technolog Paszkowski, wyje­
chał do Kaługi do zarządu kolei syzrańsko-wiaziem- 
skiój, na którój wkrótce ma objąć stanowisko na­
czelnika. Obowiązki jego pełni zastępczo inżynier 
Raszewski.“

Niemcy.
* Berlin 28 lipca. Cesarz powrócił wczoraj 

z pcdróży do Szpandawy, gdzie go powitał kanclerz 
Caprivi. Niezwłocznie udał się monarcha w dalszą 
drogę i zawitał do Poczdamu, gdzie go cesarzowa 
oczekiwała. Z Szpandawy do Poczdamu towarzy­
szył cesarzowi hr. Caprivi, który referował cesarzowi 
o mąjącój być w Berlinie urządzonój wystawie. 
W tym względzie nie zapadła jeszcze żadna decy- 
zya, ponieważ od wszystkich państw i korporacyi 
landlowych i przemysłowych nie nadeszły jeszcze 
na ręce kanclerza opinie co do wystawy.

— IJreąd cesarski zamierza zreorganizować 
aptekarstwo, ale, zanim poweźmie jakiekolwiek w 
tym względzie stanowcze kroki, postanowił wysłu­
chać opinii prowizorów aptekarskich.

— Z procesu przeciw Buschoffowi powstanie 
eszcze kilka nowych procesów o krzywoprzysięstwo, 

które prokuratorya zamierza wytoczyć świadkom 
Junkermanowi, Bruckmanowi i Mallmanowi, a może 
eszcze innym. Przy tój sposobności wyjdą może na 

, aw rzeczy, które, być może, w innóm świetle przed­
stawią niejednę okoliczność z proesu przeciw Bu­
schoffowi.

— Jakto urządzono owacye Bismarckowi w 
Kissingen? Ciekawe w tym względzie szczegóły 
podaje „Badischer Beobachter“, który powiada, że 
do powiększeuia liczby „adoratorów“ Bismarcka 
przyciągnięto gimnazyastów, politechników i gości, 
ttórzy sobie urządzili wycieczkę niedzielną; robotni­
kom wydano znaczną liczbę kart kolejowych i stra­
wne po 10 marek na osobę. Tego wydatku pozwo- 
ili sobie narodowo-liberalni, byle zaimponować Bis­

marckowi i światu.

Petersburg, 28 lipca. We wszystkich mia­
stach nad wołżańs kich nie ustaje wzburzenie i roz­
goryczenie ludności przeciw lekatzom. Szpitale 
i baraki choleryczne bywają demolowane, lekarze 
ranieni a nawet zabijani, a bardzo często musi in­
terweniować wojsko. W Carycynie, Cbwalińsku, 
Wolsku, Batakowie, Kazaniu, Kamiszynie zaszły 
w ostatnich dniach rozruchy. W prowincji astra- 
chańskiój przyszło do ponownych zaburzeń. W je­
dnój wsi zburzyli chłopi magazyn, zawierający środki 
desinfekcyjne; w innój zdemolowali dom zwierzchno­
ści gminnój i aptekę, zabili pomocnika aptekarskie­
go i farmaceutę i ciężko pokaleczyli ajenta policyi 
i popa, którzy ich zachęcali do spokoju.

Perzuczono projekt wysłania do terytoryum 
nadwołżańskiego jenerał - gubernatora, który miał 
otrzymać nadzwyczajne pełnomocnictwo w celu prze­
prowadzenia środków ochronnych przeciw cholerze.

Petersburg, 28 lipca. Dnia 28 lipca w 
Astranohanie zachorowało na cholerę 46 osób, nmarło 
42; w Woroneżu zachorowało 15, umarło 10; na 
stacyi kolei Rastow-Worouez zachorowało 17, umarło 
9; w Kazaniu zachorowało 9, umarło 7; w Sama­
rze zach. 120, umarło 74; w Saratowie zach. 91, 
umarłd 81; w Lizubirsku zachorowało 68, umarło 88; 
w Rostowie zach. 106, umarło 69; w Taganrogu za­
chorowało 5 umarło 4; w gubernii charkowskiój za­
chorowało 15, umarły 8 osoby. Dnia 25 b. m. w 
Carycynie zachorowało 48 osób, umarto 29; w Oren- 
burgu zachorowało do 27 b. m. 9 osób, umarło 6.

Petersburg, 28 lipca. Nad Wołgą wyżej 
Niżnego Nowgorodu zachorowało kilka osób, ale 
tylko na cholerę nostras. Natomiast w Charkowie 
zachorowało kilka osób na cholerę azyatycką.

Petersburg, 28 lipca. Wćdle ostatnich donie­
sień, w Permie zachorowało także kilka osób na 
cholerę.

Petersburg, 28 lipca. Wedle urzędowego do­
niesienia, umarło na cholerę w dwóch wsiach w gu­
bernii póltawskiój i na stacyi kolei Karsko-Cbarkow- 
Azow w ogólności 80 osób. Cholera wystąpiła te­
raz także w wiejskich gminach powiatu orenbur- 
skiego; dotychczas umarło tam 10 osób.

Wrocław, 28 lipca. Prywatna depesza do 
„Schles. Ztg.“ donosi, że wedle pogłoski lekarzów, 
cholera także w Warszawie wystąpiła już sporady­
cznie. W ostatnim czasie umarły na cholerę cztery 
osoby.

Kair, 28 lipca. Rząd czyni ścisłe zarządze­
nia w celu zapobieżenia zawleczeniu cholery, która 
wybuchła w Samaryi i zagraża portom, położonym 
nad syryjską zatoką.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, piątek 29 lipca.

* Doniesienia urzędowe. Król mianował radzcę 
rejencyjnego Schmeltzera w Środzie landratem, a minister 
spraw wewnętrznych poruczył mn urząd landrata średzkiego.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Listy wyborcze w mieście Poznaniu wyło­
żone są w biurze podatkowem przy ulicy Wrocła- 
wskiój nr. 39, wchód z ulicy Koziój, do jutra 
soboty b. m. włącznie. Ostatnia chwila nadeszła, 
należy więc jeszcze korzystać z czasu i o ile się to 
da, osobiście do nich zajrzeć.

* Misye odprawią się:
1) W Morzewie pod Piłą od 6 do 12 sierpnia.
2) W Parchanin na Kujawach od 25 do 26 sierpnia.
8) W Wągrówcn od 28 sierpnia do 9 września.
4) W Jarocinie od 24 września do 1 października.
5) W Targowój Górce od 2 do 10 października.
6) W Miłosławiu od 9 do 15 października.
* Znany jnż dzisiaj bardzo dobrze poznański kore­

spondent do „Reformy“ krakowskiój, który tntaj w Po­
znania bredni swych ulokować nie może, wysyła je do 
Krakowa, gdzie nsłnżna „Reforma“ drnknje na cierpli­
wym papierze wszystko, co temn żółtodzióbowi na myśl 
wpadnie. Radzilibyśmy temn pann, aby pisał referaty, a 
„Kuryera“ nie zaczepiał, bo łatwo spotkaćby go mogła 
wcale niepożądana konfnzya. Dobrzeby też było, gdyby 
się wielce szanowny korespondent oduczył pisania w bom- 
bastycznym pluralis majestatis, w rodzaju: „mieliśmy pe­
wne nadzieje“, lub „my tutaj potępiamy“ — bo to co 
najmniój śmieszne. „Każdy dudek ma swój czubek“ — 
niechże i poznański korespondent „Reformy“ nie ukrywa 
swojego.

* Czcigodnemu Duchowieństwu naszemu, oraz wszy­
stkim, zajmującym się sprawami Stowarzyszeń czeladzi ka­
tolickich, zalecanych przez Najprze>. ks. Arcypasterza na­
szego, zwracamy uwagę na dziełko, które co dopiero opu­
ściło prasę, p. t. „Stowarzyszenia Katolickiej Czeladzi 
Rzemieślniczćj ks. Kolpinga, opracował ks H. Broń kański“. 
Praca ta dmkowana była początkowo ustępami w „Kur. 
Pozn.“ Nie wątpimy że znajdzie licznych odbiorców. — 
Cena 50 fen., z przesyłką 55 fen. — Dla uczestników 
Zjazdu Przemysłowego cena została o połowę zniżona, 
egzemplarz kosztuje tylko 25 fen.

* Do Jeżyc przybył we wtorek wieczorem prezes 
rejencyi p. Himly w towarzystwie radzcy medycynalnego 
Góronne, kilku członków kolegium rejencyjnego i radzcy 
policyjnego Zachera i badał w obecności miejscowych władz 
ściśle całą wieś pod względem zdrowotnym, zwłaszcza co 
do czyszczenia rowów, realności, kloak itp.

* Pan dr. Dembiński wyjechał dziś na 5 tygodni.
* Jenerał-feldmarszałek książę Jerzy Saski, jene- 

ralny inspektor II inspekcyi armii, do którój należą kor­
pusy V, VI i XII (saski) przybędzie w tym tygodniu do 
Poznania, aby być obecnym w ćwiczeniach artyleryi.

* Dziś rozpoczęły sięflćwiczenią przybyłych do Po­
znania pułków artyleryi pieszój. Atak rozpoczyna pułk 
artyleryi gwardyi i pułk artyleryi pieszój nr. 6 imienia 
Dieskau (ślązki). Jedna kompania każdego z tycb dwóch 
pnłków leżą załogą w forcie Titzen wzgl. forcie Raucha. 
Kompanie te wyruszyły dziś rano o godzinie 7-mój 
w rynsztunku wojennym z działami i taborem artyleryj­
skim przez bramę berlińską, szosą wrocławską do Komornik, 
gdzie się złączyły z innemi kompaniami, rozłożenemi po

wsiach okolicznych i rozpoczęły zaraz przygotowania do ataku 
na forty nr. 8 i nr. 9 przed Górczynem. Walka prze­
ciwko tym fortom rozj ocznie się jutro w sobotę i po 
pauzie niedzielnój podjętą zostanie na nowo w poniedzia­
łek. We wtorek przybędzie jeneralny inspektor artyleryi 
pieszój, jenerał-porncznik Sallbach na inspekcyą.

* Do oczyszczania rowu karmeli tańskiego przed fa­
bryką Cegielskiego ustanowiono robotnika, który ma rów 
ustawicznie dozorować i według potrzeby oczyszczać.

* W Tulcach otwarta została stacja telegraficzna 
połączona z tamtejszą stacją pocztową.

* Kościan. W przyszłą niedzielę, dnia 31 bm. bę­
dzie miał odczyt na żebranin Towarzystwa Przemysłowego, 
które się rozpoczyna o godzinie 7*/s wieczorem na sali 
strzeleckiej, pan mecenas Wejsner. Szanownych członków 
Towarzystwa prosi niniejszem o liczny udział

Zarząd.
* Złączone zostały w jednę gminę gminy: I) w po­

wiecie bydgoskim Wilcze Gardło Wielkie i Prądy z na­
zwą Prądy; Wilcze Gardło Małe i Zielonka w gminę 
Zielonka. 2) w powiecie mogilnickim Kierzkowo i Nie- 
wolno w jednę gminę, którój nadano nazwę „Freihof.“ 
8) w powiecie szubińskim Katrynkę, Królikowe iChraple- 
wskie Roby w gminę Królikowo.

* Według „Pusensr Tagebl,“ kupno Dębowój Łąki 
jeszcze definitywnie nie jest uskuteczniona, lecz pertrakta- 
cye ze spadkobiercami Hennigów doprowadzone zostaną 
niebawem do pozytywnego rezultatu.

* Toruń. W Grabi spaliło się około 100 morgów 
lasu książęcego. Dopiero oddziałowi pułku piechoty nr. 
21 udało się pożar przytłumić.

* W .Gazecie Toruńskiej1' ozytamy: Wyzyskiwacze 
kręcą się teraz jeszcze ćzęściój niż zwykle (a to wiele 
znaczy 1) tu po Toruniu. Wczoraj był taki jegomość w 
naszój redakcyi z prośbą o wsparcie na dalszą drogę dla 
siebie, żony i trojga dzieci. Gdy mu powiedziano, że 
jako żyd znalazłby może znaczniejszą pomoc między współ­
wyznawcami swymi, począł się najpierw wypierać żydo- 
wstwa, — ale zgromiony o tajenie tak widocznój 
prawdy, przyznał się niby to bardzo szczerze, że właści­
wie wyjechał z Warszawy, aby się ochrzcić za granicą 
i dla tego szuka pomocy. Redaktor nasz ofiarował mu 
się z posługą natychmiast bez wszelkich kosztów i za­
chodów, chcąc go w tój chwili ochrzcić z wody. Pouczył 
go w krótkich słowach o znaczeniu chrztu i wa­
żności chrztu z wody i słnżby swoje do natychmiastowego 
uskutecznienia polecił. Żyd zrobił uwagę, że żona 
i dzieci również ochrzcone być mają. Pouczono go, 
że skoro sam będzie ochrzcony, może następnie sam 
tego dopełnić na własnój rodzinie, — a nastę­
pnie znieść się gdzie z duchownym, tam przyjąć naukę w 
religii i chrzest kościelny. Na razie zaś co duszę uratuje, 
to uratuje i do chrześciaństwa już się dostanie. Gdy przecież 
chcący chrzcić sięgnął po szklankę wody, żyd ręką się 
zasłonił i drapnął coprędzój, jak to z góry przewidywa­
no. Może gdzieindziój odezwie się z tem samem znown.

* Teatr polski w Starogardzie. W sobotę dramat 
„Gwiazda Syberyi“.

W niedzielę dramat historyczny „Przeor Paulinów“.
* Lwów, 27 lipca. Dziś o godzinie 11 przed po­

łudniem zebrała się w ratuszu komisja dekoracyjna zło­
żona z radnych miasta i zaproszonych inżynierów i archi­
tektów. Przewodniczył 8tefan hr. 8zembek, który zdał 
na wstępie sprawę z rokowań jego z dyrektorem kolei 
p. Elsnerem, tyczących się udekorowania dworca kolejo­
wego. Cały dworzec i przestrzeń aż do budki akcyzowój 
przyozdobi kolej. Przyjęcie przez Radę miejską odbędzie 
się na dworcu. W sprawie samego dekorowania nlic wy­
wiązała się dłuższa dysknsya, w końcu którój postano­
wiono zdobić ulice prowadzące z dworca do gmachu na­
miestnictwa li tylko masztami i festonami. Innych zaś 
przestrzeni, któremi cesarz przejeżdżać będzie, komisya de­
korować nie będzie; przyozdobienie tych ulic zostawia się 
samój publiczności. Wybrano komisją artystyczną, na 
którój czele stanął dyrektor p. Hochberger.

* Z Ems donoszą, iż ks. Arcybiskup Popiel udał się 
ztamtąd na dalszą kuracją do Aussee, gdzie zabawi do 
połowy sierpnia. Kuracya w Ems wybornie posłużyła 
ks. Arcybiskupowi.

JÖC a 1 e n d a r z,
W sobotę 30 lipca św. Ab- Wschód słońca o g. 4 m. 16.

dona m. Zachód o g. 7 m. 55.
W niedzielę 31 lipca ś. Igna- Wschód słońca o g. 4 m. 18.

cego Lojoli. Zachód o g. 7 m. 53.
W poniedziałek 1 sierpnia Wschód słońca o g. 4 m. 20.

śś. Piotra i Alfonsa Lig. Zachód o g. 7 m. 52.
We wtorek 2 sierpnia NMP. Wschód słońca o g. 4 m. 21.

Anielskiój. Zachód o g. 7 m. 50.
W środę 3 sierpnia Znale- Wschód słońca o g. 4 m. 23.

zienie św. 8zczepana. Zachód o g. 7 m. 48.
W czwartek 4 sierpnia św. Wschód słońca o g. 4 m. 24.

Dominika w. Zaehód o g. 7 m. 46.
W piątek 5 sierpnia N. M. P. Wschód słońca o g. 4 m. 26.

Snieżnój. Zachód o g. 7 m. 45.

Telegram giełdowy.
Berlin, 29 lipca 1892 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 28 29 27 28
Pszenloa stale. Niem.3°/0poż.paB. 87 8G 87 80
na lipiec-sierpień 171 60 171 75 Consol. 470 . . 107 10 107 20
na wrzes.-paźdz. 173 — 178 26 Consol. 3*/s% • 100 70 100 76
Żyto stale. Pozn. 4°/o 1- zast. 102 — 102 —
na lipiec . . . 174 50 171 6( Pozn. 8ł/j°/o 1- zas. 98 50 96 60
na wrzes.-paźdz. 166 26 166 - Pozn. listy rent. 102 60 102 60
Olój rzep. spok. Poznań, oblig. . 94 75 94 75
na lipiec . . . — — — —. Austr. banknoty 170 80 170 80
na wrzes.-paźdz. 49 50 49 50 Austr. renta srbr. 81 40 81 50
Okowita stałej. Ros. banknoty . 204 65 203 65
eksportowa . . 35 90 35 90 Ros. listy zastaw. 96 60 96 75
na lipiec-sierpień 34 60 34 90 Pols. 5% lis. zas. 65 76 65 40
na sierpień-wrzes. 34 60 34 90 Pols. likw. lis. zas. 63 - 62 75
na wrzes.-paźdz. 35 10 35 30 Węg. 4° „renta zł. 94 60 91 40
na listop -gradź. 34 30 34 70 Węg.6°/„ . pap. 85 75 85 75
na kwiecień-maj 36 40 35 70 Austr. kred.akcye 167 50 16 , 20
spożywcza. . . — — — _ Austfranc. koleje 130 10 130 50
Owies Lombardy . . . 42 60 42 50
na lipiec-sierpień 149 25 149 25
Wypowiedziano: Usposobienie:
żyta węcpli . . 400 słabo.
okowity kw. ekp. ,000 ,M0

. . spoż. ,00«
Szczecin 29 lipca 1892 roku. (Kursa końcowe.1

Kurs z dnia 28 29 28 29
Pszenica niezm. Oléj rzep.twierdz.
na lipiec . . 189 - 190 - na lipiec . . 48 50 48 50
na lipiec-sierpień — — na wTzeg.-paźdz. 48 50 48 60
na wrzes.-paźdz. 179 - 179 - Okowita stale.

w miejscu eksport 36 40 36 50
Żyto słabo. na lipiec-sierpień 84 5C 36 —
na lipiec . . 182 - 182 - na sierpień-wrzes. 34 50 35 50
na lipiec-sierpień 173 50 169 60 Petroleum
na wrzes.-pażdz. 1#6 60|164 FC w miejscu . . . 10 20 10 20

Biuro Towarzystwa Czytelni Ludowych 
dr. St. Jerzykowski, Podgórna ulica nr. 2b.



Wsira Italie i aitjitjm.
Nowe czasopismo. „Prz gląd emigracyjny“, dwn- 

tygodnik ekonomiczno-społeczny, którego zami-rzone wyda­
wnictwo zapowiadaliśmy niedawno, pojawi) się obecnie we 
Lwowie i przedstawia trtść nader urozmaiconą.

W „słowie wstępnem“ określa redakcya tez frazę- 
sów i długich wywodów cel wydawnictwa. „Cheemy za­
grzać szerszy nasz ogół inteligentny do myśli organizacyi 
wycliodśtwa“. Nie ma to być zachęty do Jeszcze tłum 
niejszego opuszczania kraju, przeciwnie, chodzi o objaśnia­
nie skutków wysiedlania, a w tćm objaśnianiu na pier­
wszym planie leży ostrzeżenie przed nierozważnem wy- 
chodźtwem. „Rozpoczynamy nie od pomysłów osadniczych, 
od górnolotnie brzmiycój jakiejś polityki kolonizacyjnśj, lecz 
od przedstawienia tego, co istnieje, od zużytkowania fa­
ktycznego materyału, jaki posiadamy, i jaki będzie nam 
ciągle w coraz większćj mierze dostarczany“. BCbcemy 
jednak, żeby drukowane nasze słowo dalekie było od fra­
zesu, a najwięcćj zbliżało się do czynu. Czynem bowiem 
będzie z naszćj strony usiłowanie: 1) zapoznania szeiszej 
publiczności z faktycznym stanem wychcdżtwa naszego i 
istniejących już kolonii polskich. 2) Nawiązanie łączności 
rozrzuconych lub mnićj więcój skupionych odłamów nasze­
go plemienia z Macierzą. 8) Podanie wiadomości potrze­
bnych tak dla opuszczających ją, jak dla powracających 
na jćj łono, oraz dla największćj już niezadługo liczby 
tych, którzy jój nigdy nie widzieli i na stałe nigdy do 
niój nie powrócą, lecz niemniój gorąco do Metropolii przy­
wiązani być mogą.“

Oprócz spraw polskoemigracyjnjch, zamierza redak- 
cya omawiać również losy bratniego wychodźtwa Rusinów, 
Słowaków i Litwinów, których już spora liczba wynosi 
się rokrocznie na obczyznę w towarzystwie naszćj biedy 
wychodźozój.

W numerze okazowym „Przeglądu emigracyjnego“ 
znajdujemy dalój nader interesujące prace: „O żywiole pol­
skim w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pótnocnćj“, arty­
kuł A. Hempla p. t. „Gorączka Brazylijska', wraz z ho- 
respondencyą 8tefana Barszczewskiego z Argentyny, spó­
źnioną nieco, niemniój jednak ciekawą, list hr. Leona Ro­
galskiego, Misyonarza w Australii, „Polacy w Afryce“, 
„Wystawa przemysłu polskiego w Stanach Zjednoczonych“, 
„Przybycie do portów“ i „Rozmaitości“.

„Przegląd emigracyjny“ jest pierwszem n nas pi­
smem, poświęconem sprawie norganizowania em gracyi poi- 
skiój w du-hn narodowym. Byt pisma i spełnienie prze­
zeń szczytnego zadania zależy od społeczeństwa, które uzna­
nia godnemu wydawnictwu powinno jak największego uży­
czyć poparcia.

Życząc z naszój strony szczerego powodzenia nowe- 
mn pismu, donosimy w końcu, że dwutygodnik ten kosztuje 
rocznie 4 złr., a redakcya i administracya znajduje się 
we Lwowie, nlica Brsjerowska I, 20.

ban, Bnlmeyer z Kępna, 8chatz z Dobrejmyśli, Was­
sermann z Wrocławia.

Dnia 28 lipca 1892 r„ o 8 godzinie rano.

Stacje. Baro­
metr.

Wiatr Suu
" a r' powietrza. I

ferm
Cela.

Mulaghmore . . . 
Aberdeen .... 
Chryatiansund . . 
Kopenhaga . . . 
Sztokholm .... 
Baparanda . . . 
Petersburg . . . 
Moskwa ....

770
772
760
768
709
760
768
73

WPłnW. 4 
W.Płn.W. 1 
Z!’Id. Z. 1
Płn. 1
Płn. 2
Pin.Płn Z. 2 
Płn.Płn.Z 1 
Płd.r,d.Z. 1

za. hm. 
pochmurno 
pochmurno 
bez chmur 
bez chmnr 
pól zachrn. 
zachin. 
zachrn.

14
12
15
14
15
11
14
19

Kork, Qneenst . . 
Cherbourg ....
Helder.....................
Sylt.....................
Hamburg .... 
Swinoujscie . . . 
Nowyport . . . 
Kłajpeda ....

703
705
769
708 
707 
769
709 
767

W. 3
W.Płn.W’ 0 
Płn.Pln W. 1 
Pln.Płn.Z. 1 
W.Płd.W 1 
Płn.Płn.W. 1 
W.Płn W. 1 
Płn Płn Z 3

pół zachin.
zachrn.
pochmurno
pochmurno
pogodnie
pogodnie
zachrn.
pól zachrn

10
15
14
15
16
16
14
15

Paryż.....................
Monaster .... 
Kali ruhe .... 
Wiesbaden . . . 
Monachium . . . 
Kamienica . . .
Berlin.....................
Wiedeń .... 
Wrocław ....

704 
760
705 
700
707
708 
708 
707 
768

Płn.Pln. W 2 
Pin 1
e|d.W. 2
Pm W. a
Płn W. 3

spokojnie. 
W.PmW. 1

spokojnie. 
W. 1

poi za nm. 
bez chmur 
zachrn. 
pół zachrn 
pogodnie 
bez chmar 
pogodnie 
bez chmnr 
za- lim.

17
16
19
19
14
16
10
16
17

Ile d'Aix ....
N izza.....................
Tryest.....................

703
764
700

Płu.W. 8
W. 1

spokojuie.

pochmnr
bez chmar 
bez chmur

20
24
2ó

Pogląd na it&u powietrza.
I od wczoraj rozdział ciśnienia ponad Europą w ogóle 

się nie zmienił, tak że przeważnie pogodne i suche powietrze 
przy słabym wietrzyku ponad Europą centraluą nie ustaje; tem­
peratura poranna zbliża się w Niemczech obecnie do normalnój; 
wewnątrz Niemiec wskazywał wczoraj termometr miejscami 27 st. 
Oznak zapowiadających zmianę w stósunkach atmosferycznych 
nie ma.

aputrzezuma meteorologiczne w Poznania

Data i godzina. Barometr Wiatr. Stan
powietrza.

Temp 
w. Cel.

28. Po połnd. 2
28. Wiecz. 9
29. Rano 7

Dnia 28 1
. 28

702 2
02 1

768,0
pea maxim 
„ minim

w Pin W. urn. 
WPlnW. urn. 
W. orzeźw.

Gili Ulepia 2 
Uh „ 1

dosyć pog. 
ognduie

pogodnie
4.7- Cel.
4 lu „.

-P24 8 
19.2

i 16,0

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk, ulica W i- 
ktoryi nr. 26. otwarte w dni powszedni- od 9 zrtna do 
1 w południe, w ni - ziel ziś oil 12 do 5 po pPndnio.

hospuuaibtwo, iioiiuoi i przbmyat.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 29 lipca 1892.

TOWAR Postanowienia 
komisyi handlowój. piękny

TOWAR
średni pośledni

pięknyi średni ' pośledni
. 100 kilog. 21 — 20 40 20-I
. - - 15 70 15 2015 - -

— 1 — —J — 1—I -
. - - 16 -14—18 - -

10 - 16 5 .15-
. - - 1 -- — — 1 r 1

_ —i — i—>**~i 1 '
. - - ' 4 - 3 60 —
. - ' — — — 1 1
. . - ! —

- 1 —

Pszenica . .
Żyto nowe. .

, stare. .
Jęczmień . .
Owies . . .
Groch wrzący 

, na paszę 
Kartofle . .
Wyka . .
Rzepik . . .
Łubin żółty .

, niebieski

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowój w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 29 lii ca 1“92.

Przedmiot.
TOWAR 

dobryl śred. I pośl

w
przecięciu 

I 4

100 klg. 21
20

00
60

2o
19

oo
70

18
18

2o
00

Pszenica ) o6“» najwyższa 100 klg. 
i „ najniższa

¿yt<) ( cena najwyższa 
J „ najniższa

Jęczmień l«*“» najwyższa 
. J „ najniższa

Owies l “na najwyższa 
f „ najnisza

Słoma l prosta 
, targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina l od knlki

J od brzuchu
Wieprzowina
Cielęcina
Skepowina
Słonina
Masło
Jaja

I

10 
16 8

15 60
16 40

16 —
14 40 16

Inne artykuły
najw.
eśń I -)

najniż. 
eśii I 4

87

w przeć 
-*•14

za 100 kl.

1 kl.

za kopę

— 4 60 4 76
— —- —

4 60 4 76
— — — -

— — — —
— — —

— 4 — 4 60
40 1 80 1 35
80 1 20 1 26
40 1 30 1 85
80 1 20 1 25
30 1 20 1 25
80 1 70 1 75
20 1 80 2 —

1 40 2 30 2 36

Wrocław, 28 lipca 1892 r.
Zyto (za loOo funt.) — ,—, wypowiedziano —, cent. 

Cena wypowiedziana — mrk., na lipiec 175,00 żąd., wrzesień- 
październik 166,00 żąd.

Ot o w 1 ta za (100 litr, a 100%) excl. 60 i 70 mik 
podatku kouatun., wypowiedzano ,— litr, npłyn. wypo­
wiedzenie —. mrk., na lipiec (60-ta, 64 40 żąd.. (iO-ta, 84,40 
tąn., czerwiec lipiec ,— żąd. lipiec sierpień 34,40 żąd., sier- 
pień-wrzesień 34,40 żąd.

teua wygwwiedzłaaa aa dziefl 29 lipca; żyto 176.00 
on.. pszenica .— mrk., owies 140,Ot mrk., rzep , inrk., 
olej rzepiowy 62.0 > mrk — Cena wypowiedz, okowity (ezi 1. 60 
mrk. podat konsumcyjnego) dnia 28 lipca: (6 -ta) 64,40 mrk., 
( -ta) 34 40 <nr>.

Przybyli do Poznania.
P o z n a ńf 28 lipca,

BAZAR. Pani Earśnicka z Mchów, pani Sczaniecka _ 
Międzychodu, hr. Mielżyński z Iwna, hr. Grudziński 
z Osieka hr. Grudziński z Brodowa, Janicki z Fyzdr 
Nieżychowski z Lipska.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃ8KI. Rakowski j 
Ńieborzyna, Jasielski z Gosławic, Małachowski zLó

, 29 lipca Sprawoz iaa Jj »,)
Stan powietrza: pięknie.
Okowita bez zmiany.
Cena wypowieuz. ■ yp. wiedziano w miej-n

(bez beczki) taw. opodat. ot) ta 64,80 mk . 7u-tu 34 60 mk., lipiec 
60-ta 64,30, 70-ta 84 50 m., maj oo-ta —m.. 7o-ta —u>.

(Sprawozdanie urzędowe;.
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000 % Trailes 

Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypowiedziana —,—■ mik 
w miejscu Dez beczki 60-ta 64,3 J m., i u-ta 84,50 m., kwiecie. 
6o-ta ni., 70-ta—.— mrk.

Postanowienia

miejBkiój

depntacyi targów.

Psztuica biała 
Pszenica żółta 
Żyto stare . 

nowe .
Jęczmieo . . 
Owies . . . 
Groch . . .

TV achruf.
Am 27. d. Mts. ist das frühere Mitglied der

Direction der hiesigen städtischen Gas- u. Wasserwerke,

Herr Professor Dr. J. Szafarkiewicz
verstorben. (235)

■a Wir bedauern tief den Heimgang dieses hoch 
Hgeachteten Mitbürgers, welcher dreissig Jahre, also 
1 fast seit der Errichtung der städtischen Gas-Anstalt, 
|?der Direction derselben als Mitglied angehört und an 

der Entwickelung und dem Weiterausbau dieses Ge­
meind1 Instituts hervorregendeu Antheil genommen hat. 

Der Dahingeschiedene war während dieser ganzen
Zeit unermüdlich bestrebt, sein reiches Wissen und 
seine vielfachen Erfahrungen den communalen Inte­
ressen dienstbar zu machen.

Sein Andenken wird in Ehren gehalten werden. 
Posen, den 28. Juli 1892. (235)

ZDie ZDizecticn. 
der städt. Gas- und Wasserwerke.

Künzer,
Bürgermeister.

Opuścił prasę nasz nowy 
cennik hurtowny ilustro­
wany artykułów odpusto­
wych i jarmarcznych i ta­
kowy przesyłamy odwrotnie, 
lecz tylko sprzedającym.

S. Bendlewicz i Sp.
(121) Pleszew,
Fabryk“ zwierciadeł, ram. obra­

zów, krzyżyków 1 szkaplerzy.

Długoletni członek nasz i były prezes ś. p.
Profesor Dr. Józef Szafarkiewicz

umarł dnia 27 b. m. O liczny udział w pogrzebie, który się od 
będzie w sobotę dnia 80-go b. m. po południu o godzinie 5-fćj, 
prosi Szanownych Członków (237)

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego.

Co d piero opuściło prasę nakła­
dem autora:

Stowarzyszenia
Katol. Czeladzi MiBśluiciej

Ks. Kolpinga.
Opracował

Ks. H. Brońkański.
Cena 50 fen. z przesyłką 55 fen. 

Po:eca i wysyła

W. Witkowski,
Poznań, Św. Marrin nr. 16/17.

SOT Dla uczestników Zja­
zdu przemysłowego cena zni­
żona SG r«'u. "RAS

ipółka Mdi ii

przyjmuje wnioski i podejmuje: 1) Drenowanie wielkich wła­
sności i gruntów proboszczowskich, 2) meliorowanie łąk, 
8) zakładanie spółek drenarskich włościańskich, którym do­
starcza kapitałów amortyzacyjnych. (1172)

Przy wnioskach dla wielkich własności należy dołączyć: 
a) wyciąg hipót., b) taksę landszaftową.

Drenowanie gruntów proboszczowskich i gmin wiejskich 
podejmuje na zasadzie odnośnych praw krajowych.

Spółka melioracyjna 
(Meliorations-Genossenschaft) eiog. Gen. mit beschr. Haftp 

ZARZĄD.
________ Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 15.

Hambursko-Amerykańskie
Towarz. Akcyjne fóilnü jarowej.
Bezpośrednia komunikacja p Mówca­

mi pocztowemi. (1541)

Œ1I U W
poleca się do wykonywania wszelkich prac 
w zakres lakiernie! w a wchodzących, przyj 
muję także wszelkie prace siodlarskie i ta- 
picerskie ręcząc za gustowne, trwałe i szyb- 
kie wykonanie. (2o77)

Linia Szczecin-Nowy York.
Tanie ceny przewozowe. Dobre utrzy­
manie. Jedyna bezpośrednia linia 
między Prusami a Ameryką północną

Bliższy h wiadnmoś i udzielają
Mich. Oclsner w Poznania. Jn< 
llusz Leballe w Rogoźnie Abr 
Kantorowłcz w Wrześni A. Spe- 
kłorek w Chodzleżu Hogo Moskę 
w Wyr ysko 2'W)

Rzep ....
Rzepik zimowy .
Siemię lniane

SyfgoMM 28 lipca i
’Zytc nowe 105 170 tnia. posrennie wilgotne —
Jęczmień eedług jakości .48 i55 uirz., d.a

warów 150 -105
Owies 100 105 m.
Groch na paszę 1-UJ—.72 m., wrzący 185—2>M) m.
Okowita za 10,000 litr. proc. 60 w 58,— mrk.. 70-ta 

38,60 mrk.
bsetecla, 28 lipca 1892

Psz u i ca słabo, za looO kilogr. w miejscu 185-195 
m.. na lipiec 189.0 płc., na wrzesień październik 179 0 plac.

Zyto słabo, za 100O kilogr. w ini-jseu 105 175 mrk. 
na lipiec 18-’,O płc., wrzesień-październik 106,5 plac.

Owies za 1000 kdlogr. w miejscu 148—158 płac.
Okowita stale, za 10,000 litr.-prct. w nuejscn bez be- 

,zki 70 ta 30.4 plac., 60-ta —płac., na lipiec 84,5 nom- 
na wrzesień-pażdz. 54,7 nom., kwiecień-maj 85,5 nom.

Magdebarg, 28 lipca. — O n k i e r ziarnisty ezcl. worki 
99% 17,80, cukier ziarn. ezcl. 88% 16 90 cnk. «“U- exc1' 

Rendein, —. Dragi produkt ezcl. IHP/o Rendem. 14 20,
Usposobienie: stale, ff. Raflnzda chlebowa 28,00. f. Raflnadi 
:hlebowa U 27.76, mielona rafln. z beczką 28,60, miel. Melis I 
z beczką 20,60. Stale. — Cukier surowy I. Produkt transilo 
tr. statek Hamburg za lipiec 12,90 - pł., 12,92% żąd.. sierpień 
12 87% pł., 12.90— żąn., wrzesień 13,05- pł., 13,07% żąd., 
październik-grudzień 12,70— pł., 12,76— żąd. 8pok. Obrót ty­
godniowy w cukrze surowym —, - ctr.

Hamburg, 28 lipca. — Okowita spok., za lipiec-sierpień 
22% żąd.. sierpień-wrzesień 22% żąd., wrzesień-październik 22% 
żąd., październik-listopad 22% żąd. — Kawa good average 
Santos za lipiec 0o%, za wrzesień 00—, za grudzień 64%, za 
marzec 04—. Usposobienie: potw.. Obrót----- miechów.

mrk.
OfO-

Rozkład jazdy na kolejach Żelaznych
ważny od 1. maja 1892 roku.

Odchodzą. Przychodzą. | Odchodzą. Przychodzą.

Poznań-Krzyi.
0,60 rano.

10,35 przed poł.
12,60 w poł.
(do Rokietnicy).

2,30 po poł.
8,21 po poi.
4,59 po poi.
7,10 wlecz.

(do Rokietnicy;
8,20 wiecz.

12,62 w nocy.
Poznań- Bydgoszcz-Toroó

4,48 rano.
7,37 rano. 

10,08 przed poł. 
(z Rokietnicy.) 
8,10 po poi. 
0,17 wiecz.

1 z Rokietnicy). 
0,40 wiecz. 
7,66 wiecz. 
1,15 w nocy.

4.48 rano.
6.49 rano. 

10,86 rano.
8.29 po poi. 
7,15 wiecz. 

10,45 w nocy, 
(do Gniezna).

8.10 rano 
(z Gniezna).

10,19 przed poi.
8,15 po poł. 
6,54 wiecz. 

10,67 w nocy. 
12,40 w nocy.

Poznań-PIła.

Poznań-Wroeław.
4,54 rano.

10,29 przed po).
8,46 po poł.
7,02 wiecz.
8.25 wiecz.
(do Leszna).
1.26 rano.

4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 przed poł
2.20 po poł.i 
5.47 po poł.

12,14 w nocy.
Poznań-Berlln-tinben.

1.25 w nocy. 
4,67 rano.

10,34 przed poł. 
4,24 po poł.
7.26 wiecz

4,80 rano. 
8,68 rano. 
2,87 po poł. 
5,44 po poł. 

11,65 w nocy.

Poznań-Kloezbork.
0,60 rano.

10,40 przed poł
2,51 po poł.
8,00 wiecz.

Poznań-Strzałkowo.

8,85 rano. 
2;03 po poł. 
0,18 wiecz. 

11,38 w nocy.

9,05 rano. 
3,84 po poł. 
9.61 wiecz.

7,24 rano. 
1,68 po poł. 
0,48 wiecz.

5,02 rano.
12,16 przed
5,63 po p<

4,40 rano.
10,47 przed poł.

4.48 po poł.
oł.

Z a 100 kilogramów
średni lekki towarciężki 

naj 
niż

naj
wyż.

F. MIK

naj
wyż.
M|F.

fiJl5 
6-114 
3- le

naj­
niż.
MIF

naj-
wyż.
M|F.

naj­
niż.
M F

le 7 
1870 
10 6

148
1380 
ly o

1. 30 
17 30 
1610

14 10
I8|3o 
18| »0

Najświętszego Sakramentu
w czasie

'Czterdziestogodzinnego Nabożeństwa
Wydał

X. Witołd Olszewski,
wikaryusz przy kościele archikatedralnym w Poznaniu. 

Str. 215. Cena za egzemplarz 40 fen., z przesyłką 50 fen., 
oprawny 60 fen., z przesyłką 70 feu.

Drukarnia Kwryera, Poznańskiego.

$

PISMO NAUKOWE I LITERACKIE 
wychodzi rok 26 w Krakowie, w zeszytach zawierających 10—12 

arkuszy druku.
Wydawca i Redaktor: Dr. .Jerzy Myc,. zMct.

Treść stanowią: Stndya z dziedziny historyi literatury 
i tświaty — Rozprawy z zakresu historyi polskićj i dziejów po­
wszechnych — Studya z dziedziny filozofii — Wiadomości z geo­
grafii, etnografii itd. - Kwestye społeczne i ekonomiczne, polityka — 
Filologia Sztoki piękne — Powieści oryginalne — Kronisa lite­
racka obi-jmuje sprawozdania z nowych dziel polskich i ważniejszych 
obcych pióra najwybitniejszych sil naukowych i literackich — Prze­
gląd polityczny — Bibliografia bieżąca.

Prenumerata wynosi rocznie: pólr.: kwart.:
w Niemczech...............................................32 Mk. 16 Mk. 8 Mk.
w Francyl, Belgii, Włoszech i w Ameryce 40 Fr. 20 Fr. 10 Fr. 

Przedpłatę najlepiój nadsyłać do (195)

Ksl®ni Sjilti Wjiamffli Polsliej w Kralone,
Rynek, Pałac Spiski.

(Znaczniejsze księgarnie przyjmują też prenumeratę i po-

8
 siadają Nra okazowe.)

MF" Dla wszystkich osób Stanu Naoezycielsklego i dla 
Duchownych prenumerata wynosi rocznie 24 Mk., we Francji 
8u Fr.. którą przyjmuje wyłącznie tylfco Księgarnia 
Spółki W. P. w Krakowie.
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Empfehlenswepth für jede Familie’

H.UNDERBERG-ALBRECHT'S 
Boonekamp of Maag-Bitter

K.K. Hoflieferant in Rheinberg'araWiëd'èn^^m

Anerkannt bester Bitterliqueurí
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FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
(1098)

I. r. J. KOHEMDZIMSKI W OREZMIE,
zwraca Szanowuym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych od to-

Dwa masy dziennie

świeże pieczywo
do kawy, herbaty 1 wina. (218)

Wielki wybór ciast deserowych.
Torty

w rozmaitych gatunkach 1 kształtach przekładane do- 
bremi marmeladami i z piękną dekoraeyą.

W“ Ł@©T
w puszkach, owocach lub inuych formach kremy, 
budyngi etc poleca

Cukiernia ft. W. ZurOmSUl v Wie.deńskna. Q 
fabryka cukrów r*i \ Si Kawiarnia,

i czekolady. ulica Bismarka 8/9. '

A. Szymczak
l&BiBzno, ulica Farial

poleca (234)
kieliszki do wina, am­
pułki, oraz oprawę 
obrazów i książek po
jak najtańszych cenach.

Inslilutrice Anglaise
bonne musicienne, piano et chant, 
dessin, désiré accepter une situation
par Mme Rosenow-Drngnlln,
B r e s 1 a n, Ring 29. (230)
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Owczarnia
zarodowa

Za redakcya odp 'wiedział y Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

p. Wronkami.
Sprzedaż angielskich hara 

nów Oxfordshiredown
trwa jeszcze. (240)

Fabryka organ
Ed.WittekwGnieźnie
poleca się do budowania nowych

erg&a koblelayeh
po tanich cenach p^d 10-cio letnią 
gwaraucyą. Reperacje i strojenia 
wykonuie się spiesznie i tanio Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepsze 
polecenia. ______________ (1728)

Ogrodnik
żonaty, 12 lat praktyki, obeznany 
dokładnie z wszelkiemi gałęzia . i 
ogrodnictwa, mogący się okazać do­
brami świadectwami z pierwszorzę­
dnych ogrodów, poszukuje miejsca 
od 1 października 1892. O łaskawe 
oferty uprasza do Ekspedycyl Ku­
ry era Pozn. sub M. P. 186.

W sobotę dnia 30 lipca r. b 

-SKTielłszi

Koncert wojskowy
z współudziałem wirtuoza

p. Fleischera-
Początek o godz 51/«-

Cena o połowę zniżo»a-
Wieczorem iluminacya.

■■ Członkowie mają wstęp wolny-*
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